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która wynosi:
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rocznie . . . .  24 „

Za odnoszenie o 40 h. drożej.
NA PROWINCJI:

Miesięcznie . . 2 k. 70 b.
kwartalnie . . 8  k.
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„G łos Narodu41
drukuje obecnie cztery powieści:

W feijeconie „Cygarniczkę" Gru-

W  dodatku tygodniowym „ S ę p a " .
W  > Tygodniku Zakopiańskim < „P łft-

eząeą studnię".
W osobnym dodatku „ S y n o w i ©

burzy".
Po ukończeniu >Cygarniczki, rozpocznie

my druk nowej, oryginalnej, bardzo zajmu
jącej powieści na tle polsko-rosyjskich sto
sunków najświeższej doby, tudzież powieści 
przełożonej z francuskiego p. t. o ł) -
jęciadl nocy", która niezawodnie za
ciekawi naszych czytelników.

Korespondencje z Wiednia, Budapesztu, 
Paryża, Warszawy, Petersburga, Berlina za
mieszczać będziemy w stałych odstępach 
czasu.

Zwracamy uwagę na n a s z e  o b f i t e  i 
o r y g i n a l n e  d e p e s z e  w o j e n n e .

„CJŁO S k A B O D U “
jest jedynem w Galicji pismem, które zwal
cza przewagę 1 wyzysk żydów i stoi na 
gruncie ściśle narodowym i katolickim.

W  obronie narodowej pracy.
Przez dwa dni obradował we Lwowie zjazd 

preemysłowy, nad sprawą podniesienia przemysłu 
galicyjskiego. Tyle o tej kwestji mówiono i pł
atno, 1 pokasuje się, ie  jest] dotychczas uiewy- 
eierpana, a właśeiwie pora już, aby od teorety
cznych rozpraw, przejść do praktycznego działa
nia. Uprzemysłowienie Galicji, to najnowsze ogól
ne hasło, które znalazło w społeczeństwie silniej
szy oddźwięk i wstrząsnęło cokolwiek naszą choro
bliwą bierność. Sprawa przedstawia się w zasa
dzie bardzo prosto: kraj pozbawiony przemyśla, 
jest jak ezłowiek nie posiadający jednego z ży
wotnych organów, jak suchotnik, żyjący tylko 
połową płac... W tekiem właśnie położenia znaj
duje się Galicja — a zaradzenie tej nienormal
ności, jest jednem z najważniejszych zadań ehwili 
obeenej. Podjęło się go otworzone niedawno To
warzystwo pomocy przemysłowej — które dzięki 
ruchliwości, energji i fachowemu wykształcenia 
kilka ludzi, jak bar. Battaglja i p. Olszewski, 
może się już poszczycić dobrymi rezultatami. — 
Jednym z najważniejszych, jest wzbudzenie ogól
nego zainteresowania sprawą przemysłu krajowe
go. Dziś nikt inteligentny w Galicji niema prawa 
zasłaniać swoją obojętność, nieznajomością przed

miotu — dziś, dzięki „Pom»ey przemysłowej®, 
wszyscy wiemy, czego nam ale dostaje i eo mo
żemy wyprodukować. W niezliczonych broszuraeh, 
artykułach, wiecach, zgromadseniach, kierownicy 
Towarzystwa zaznajomili najszersze koła z eko- 
nomiczuem położeniem kraju. Znamy zatem nasze 
niedostatki, znamy sposoby zaradzenia złemu. — 
Tersa trzeba usunąć jedne — i zastosować dru
gie. A uprzemysłowienie kraju, a raczej wytwo
rzenie w nim niektórych przynajmniej gałęzi prze
mysłu, może nastąpić jedynie w drodie ekonomi
cznego zrzeszenia się, przez zrozumienie zasadni
czego pewnika, że połączenie nawet bardzo sła
bych kapitałów, daje trwałą podstawę produkeji 
przemysłowej. Na tern poln jest wszystko do 
źlzla łan ia; trzeba przezwycięż) ć apatję ogóła, 
pohamować żydowską konkurencję, wzbudzić zau
fanie wśród kapitalistów polskich, wskazać ro- 
dsaje przemysłu, mogące mieć przyszłość u nas, 
i wreszcie organizować związki i Spółki przemy
słowe, któreby swoją produkcją potrseby krajowe 
zaspakajały. — Wszystkie te kwestje poruszył 
zjazd przemysłowy i dlatego nie wątpimy, ie  
będzie on stanowił punkt zwrotny w walce na
rodowej na poln przemysłowem.

C O  B Ę D Z i E ?
1 " -i

Gość * Tarnawy*. — Mowa e -  y - bę
ds :V — Cr,- '-y V'’ -*****■' li.w&go wielki*
r*formy i ao*e ? - Drobne
"Igi i „ztztus qBt“. — „S” tu- »''ou jest;arakiem. — 
Źródło buty urzędników rciyjiu. h, — R.Ra z^k^ie 
po kląice. — P m stm g iiie  piawa. — /.rodło dal 

aiych alg.
Nasi korespondent wiedeński (Mm.) place:
Odwiedził mię w niedzielę pnblieyBta powa

żny warssawski, przejeżdżajmy przez Wiedeń, 
jeden z najtrzeźwiejszych i najbardziej polity
cznych umysłów, jakie się uiobiły na brnku war
szawskim w ostatniem ćwhrćwieesu. Rozumie 
się, że rozmowa o d m u  pobezyła się na temat 
wojny rosyjsko-japońskiej.

— Jakie będą następstwa owej wojny — 
spytałem — wewnątrz granfe Rosji?

— Nie będę prorokował —  odparł gość — 
bo to zabawka niepoważna. By odpowiedzieć na 
pańskie pytanie z pewnem prawdopodobieństwem, 
mnszę ograniczyć się przetewszystkiem do na
stępstw, jakie owa wojna m>że wywołać w sto- 
snnka rządu rosyjskiego do nas, Polaków. O to 
pana zresztą chodzi, wszak prawda ?

— Takt — potwierdź łen.
— Owych następstw moją być kategorje na

stępujące:
1. Znaczne reformy polilyezno narodowe i ad

ministracyjne.
2. Pewne ulgi administ aeyjne na tle ezysto 

państwowort syjskiem.
3. Utrzymanie statui quo
4. Represje narodowo (olityccne. Iunyeh e- 

wentnalności nie widzę.
— Dobrze — badałem — którą ewentual

ność nważa pan za prawdopodobną?
— Nie spodziewam się ani znacznych reform 

polityczno narodowyeb, ani nowych prześladowań. 
Rosja nie da reform znacznych ani a siebie, ani 
oam, Polakom, gdyż klęska, którą poniesie w 
Azji Wschodniej, jeszcze nie zachwieje podsta
wami bytu jej dynastji i jej Bług. Będzie to o* 
strzeżenie, lec* takich ostrzeżeń rzadko kiedy 
słucha absolutyzm zaraz **> pierwszym razem. 
Lndwik XIV i Ludwik XV tracili kampanje i 
prowincje, a mimo to brnęli dalej. Anstrja stra
ciła Lombardję, mimo to jej rozbrat z absoluty
zmem był bardzo nieszczerym.

— No, dobrze — rzekłem — a owe prześla
dowania, któremi grożą Polakom strachajłowie 
krakowsey i petersburscy?

— Straehy nn wróble, lecz nie dla ludzi roz
sądnych. Wojna Rosji nie zrujnuje, lecz ją  na 
długie lata finansowo unieruchomi. Polityka re-

presyj jest bardzo kosztowną dla rządu i rujnu
jącą poddanyeh bes pożytkn dla skarbu państwa. 
Rosja będzie potrzebowała pieniędzy i dlatego 
nie łechce rujnować ostatecznie Królestwa Pol
skiego, które daje jej dochody znaczne.

— A jakże się pan zapatruje na ulgi po
mniejsze ?

— Są one — odparł gość warszawski ży
we — możliwe, lees nie zaraz. Wszak i po woj
nie Krymskiej reformy nadeszły dopiero zwol- 
na. Niewątpliwie, te  reformy, stosowane w Ce
sarstwie, do pewnego stopnia i w pewnej częśei 
będą wprowadsone również i do Królestwa. Lec* 
jest to muzyka przyszłości. Na razie pozostanie 
sfafw* quo. A ten status quo już będzie dla na* 
zyskiem Pan, który zna Królestwo i Warszawę,, 
zrozumie mię odrazu.

— Rozumiem — odparłem.
W naszym Btosunku do Rosji są dwa momen

ty : prawa złe, oblietone na naszą krzywdę, i nę
dznicy lutni, zuchwali, przewrotni, stosujący owe 
prawa dziesięćkreć gorzej, niż to obmyślił pra
wodawca. Bnta urzędników skąd płynęła? Z prze- 
świadcienia, że Rosja jest mocarstwem nietwy- 
ciętonem, któremu nikt na świecie nie da rady. 
Taki łotr postępował bezprawnie, a nawet, jeżeli 
nie jest łotrem, B&ehownje się wobee nas zawsze 
wyzywająeo jako przedstawiciel pierwszej na ku
li ziemskiej potęgi. Prawa są złe, lecz możnabjr 
ica bzŁpdliwość sparaliżować energją narodową 
i społefana, g-' ,!>? ich szkodliwości nie potęgo
wali seiur.lolme wszyscy od jenerał-gaberuttora 
do stójkowego na obcaeh Warszawy. Przegrane 
w Azji wschodniej, przegrana za spr«.wą lekce
ważonej dcjiiedawna Japopji ukróci butę i zu
chwałość nrz(daiezą. Od tej 'pory postępowanie 
owyeh jegomeściów stanie się mniej wyzywają- 
eem, będą w porównaniu e taktyką poprzednią 
pokorniejsi. A to pozwoli nam nabrać tebn i otu
chy. Takiego momentu wytchnienia nie należy 
lekceważyć w życin narodu, walczącego o byt. 
Urzędnicy rosyjscy cofną się o pół kroku w tył, 
my o pół krokn pójdziemy naprzód.

Raeja, — potwierdziłem.
Inaezej zachowuje się naczelnik powiatu — 

mówił gość warszawski — państwa niezwyciężo
nego, inaczej państwa, które wzięło w skórę i 
znowu meże wziąć w skórę. Ten miecz Damo- 
kiesa, który od tej pory będzie wlBiał nad Ro
sja, dzięki naszej energji, odwadze i odpowie
dniej taktyce politycznej, może zię dlL nas stać 
źródłem stopniowych zysków, alg i refom . Oto 
bliższe i dalsze następstwa dzisiejszej wojny.

t t ł O J N A .
len. Dragomlrow o wojnie.

II. „Niewielka nwsga co do przeprawy prze* 
Jalu, posiadającej szczegół oryginalny. Na wstę
pie zaznaczmy, ie  przy biernej obronie rzeki tj. 
przy posiadaniu jednego tylko brzegu, zazwyczaj 
niepodobna nic wiedzieć o tam, eo na przeelwnym 
brzegu robi nieprzyjaciel. Jedyny środek — to  
wiadomości od szpiegów, ale te bywają częsta 
nieprawdziwe i nie mogą nie być niedostateczne- 
mi, a zupełnie wystarczającemi nie mogą być ni
gdy. Siły, choć cokolwiek znaczne, zajmują całe 
dziesiątsl wiorst. Rzecz ja3na, że w celu zacią
gnięcia dokładnych wiadomości, potrzeba by by
ło tylu zręcznych i dobrze znających sprawy wo
jenne szpiegów, iloma nikł rozporządzać nie mo
że, nawet Japończycy.

„Ale nad Jalu było zupełnie nie tak, punkt 
przeprawy określał się, można powiedzieć, * do
kładnością geometryczną, dla każdego, ne pier
wszy rznt oka.

„Ponieważ Japończycy nie mogli oddalać Bię 
od brzegu, ponieważ bardzo było im drogie współ
działanie floty przy forsowaniu przeprawy, to o- 
•zy wiście nie mogli się przeprawiać w pnnkcie, 
do którego nie mogłyby dojść kanonierki.

„Prawda, że według informacji dzienników,
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zrobili prócz tego demonstrację przeprawy o 80 
wiorst *yżej pod Czajdanem, ale chyba nikogo 
demonstracją tą nie wprowadzili w błąd. Widać 
to b siły naszego oddziału naprzeciw W idia. —  
Nlktby tego nie aw aiał ia  dziwne, gdyby nawet 
oddział ten był znacznie silniejszy.

,1  tak, ubiegły okres kampauji ze stanowi
ska Japończyków rozpada się na operacje nastę
pujące : 1) osłabienie naszej floty, 2) wylądowa
nie w Korei i pochód do Mandżurji w celn zaję
cia pozycji frontowej kn Ljaojang i skrzydło
wej ku drodze i  Ljaojang do Portu Artura, 3) w y
lądowanie pod tern przykryciem w Pitsewo, 
4) rozpoczęcie oblężenia.

.Plan teu, jak każdy inny, jest myślową tyl
ko stroną sprawy. Ale jest i inna strona, strona 
woli — wykonanie, i ta należy do jenerała 
Knrokl. Stosując się do rady Napoleona, aby 
w kużdem położeniu rozwiązywać przedewszyst- 
kiem zadanie za nieprzyjaciela, mógł on spo
dziewać się na swej drodze 1 napadu na Piengjang 
i czynnej obrony Jalu, a ataku po przeprawie 
przez tę rzekę. Człowieka, który wedle wyraże
nia Napoleona „robi sobie obrazy", czyli ulega 
wyobraźni, mogłoby to , jeżeli nie powstrzymać, 
to przynajmniej pobudzić do ostrożniejszego po
stępowania, ale Kurokiego to nie powstrzymało. 
Widocznie należy on do tych lndzi, którzy wie
dzą, że można Iść lab nie iść naprzeciw nie
znanej przyszłości, ale kiedy się zdecyduje iść, 
to trzeba to robić, odrzucając wszelką myśl o 
następstwach.

„Prawda, że mcżaa się powołać na doskona
łą organiz&cię szpiegostwa n Japończyków i na 
nświadomienie Knrokiego o naszych siłach, ale 
jakkolwiek wielką może być ta świadomość, ni
gdy nie dochodzi do zupełnej pewności. Mogą 
nadejść posiłki, może zmienić się rozkład sił, 
wreszeie na początkn kampanji nieznany jest 
charakter głównego kierownika. Z tego wszyst
kiego widać, w jakich ciemnościach obraca się 
wódz przed walką i jak bardzo mnsi walczyć ze 
sobą, zanim się na nią zdecyduje. Do tego trze
ba pamiętać mocno i wiedzieć, że z góry nikt 
nie mcże powiedzieć, czy pobije, czy też będzie 
pobity; że od nieprzyjaciela nie można wziąć 
naprzód pokwitowania, iż da się pobić i dlatego 
trzeba mleć śmiałość i ryzykować, byleby gra 
była warta świecy.

„Niektórzy usprawiedliwiają śwoje niezdecy
dowanie obawą wielkich strat, ale po pierwsze 
nikt nie może naprzód znać ich rozmiarów, po 
drogie cel wszelkiej wojny osiąga się bćz w>glę- 
du na straty i nie polega nt  ̂ tem, straty 
były jaknąjmniejsze, wreszeie w ia d o ^  i to, że 
strata ez&sn prowadzi czasem do fakich ofiar, 
jakich nie wymagałaby operacja jaknajbardziej 
stanowcza*.

Tora deszczowa.
W opł .aneu położeniu rosyjskiem warunki

klimatyczne, mianowicie deszcze nastające w Man- 
dżurji zawsze w tej porze, mogą być pożądaną 
pomocą. O ile w ostatnich dniach na morzu mo
gła się Rosja poszczycić pierwszem powodzeniem 
niepozbawionem znaczenia, o tyle na lądzie przez 
przeciąg pięciomiesięcznej kampanji ponosi kieskę 
za klęską, w operacjach dziwnie niema szczęścia, 
krok za krokiem ustępować musi napierającym 
Japończykom, może nawet odwrót ma zagrożo
ny, tak, że wszystko zdawałoby się wskazywać 
na nieuniknioną katastrofę w najbliższej przy
szłości. Pora deszczowa w każdym razie osłabia 
możliwość tej owentualności.

Jeden z niemieckich podróżników tak opisu
je perjod deszczowy: Deszcze rozpoczynają się 
najpierw tylko w połndniowej Mandżurji i obej
mują stopniowo cały kraj, posuwając się coraz 
bardziej na północ. W połndniowej Mandżurji 
już w połowie maja, zwłaszcza w bliskości mo
rza, zdarzają się nagłe i gwałtowne opady de
szczowe połączone z bnrzami. W połowie czerw
ca opady się zwiększają. Następnie przesnwa się 
pas deszczowy dalej na północ. W połowie 
czerwca rozpoczyna się pora deszczowa na pół
noc od Czanboswn, w dolinie Sungarl i wogóle 
w całej środkowej Mandżurji, choć i tn jnż 
przedtem ua wiosnę opady są częste, zwłaszcza 
w pasie graniczącym z rosyjskiem południowem 
ussnryjskiem terytorjnm. Jeszcze później zdarza
ją się opady w północnych lesistych i górskich 
okolicach, najpóźniej, jnż w lipcu, w północno- 
zachodnich stepach.

W początkach perjodn deszcze nie są częste. 
Rosyjski badaez Pntjata podaje, że w czasie je 
go pobytu w M&ndżnrji od 1 czerwca do 2 sier
pnia 1888 r. tylko przez jedenaście dni padał 
deszcz, a tylko przez sześć dni zamieniał się w 
gwałtowną nlewę. Rosyjski inżynier Swiagin tak 
charakteryzuje porę deszczową w okolicach nad 
rzeką Ussari f  Wśród ustawicznego deszcin zda
rzy się czasem jeden lub dwa dni słoneczne. 
Powietrze tak jest nasiąknięte wilgocią, że na
wet cygara zamknięte w mieszkania zupełnie są 
wilgotne, podczas gdy bielizna 1 buty pleśnieją. 
W końcn lata następują częste ulewy, trwające 
beznstanku, nieraz przez cały miesiąc. Wszelka 
komunikacja staje się niemożliwą, a rze*. wy
stępują z brzegów. Koło wrześ^a nasc«’<* powoli 
pogoda w północnej Mandżarii ustają
W połndniov oj nsźmrast deszcze zdarzają się 
i i * w  październiku; w roku 1887 padał deszcz 
na północ od Mukdenu aż do połowy listopada.- 

Wybuch w Krousztacie
Telegj&my poniosły nam b wybuchu, który 

zniszczył fórpeaowlec rosyjski „Delfin*, zapewnia
jąc, że przy wybuchu, zranionych zostało tylko 
trzech marynarzy. Tymczasem korespondent fran
cuskiego Le Journal donosi, co następuje: „Se- 
rja czarnych wypadków ciągnie w się dalszym eią- 
gn. Nasi przyjaciele Rosjanie muszą zaregestro-

wać nową żałobę. Wśród Petersburga, na Newie, 
miała miejsce świeża katastrofa. Odbywały się 
próby niedawno zbndowanego torpedowca „Del
fin*. Na pokładzie jego znajdowało się trzydzie
sta csterech majtków i czterech oficerów. W szyst
ko szło z początkn, jak najpomyślniej, gdy na
gle na statkach, majdających się w pobliżu, u- 
słyszano odgłos grzmiącego wybuchu. Osada tych 
ostatnich pośpieszyła ezemprędzej na ratunek 
i stwierdziła z przerażeniem, że wybueh zabił 
d w u d z i e s t u  d w n  majtków i d w ó c h  ofice
rów. Wnet potem torpedowiec otoczony został 
przez straże, nie dopnszczsjące doń nikogo obce
go. Dyrekcja warsztatów budowy okrętowej nie 
chce udziel ić żadnych objaśnień. Nie mogę więc 
wam powiedzieć, jakie jest znaczenie i donio
słość katastrofy, wiem tylko, że mieszkańcy sto
licy, którzy duwiedeieli się o fakcie, są przy
gnębieni nowem nieszczęściem*.

List z Portu Artura.
Kurjer Polski ogłasza następujący list żołnie

rza Polaka z Portu-Artura :
...A teraz donoszę wam, kochani Rodzice, o 

swojem powodzenia. U nas teraz to bardzo kiep
sko, bo się zaczyna wojna. Bieda nam, bo we 
dnie 1 w nocy niema wytchnienia. We dnie 
praenjemy w ziemi, robimy okopy, abyśmy się 
mogli osłonić od nieprzyjaciela, a w nocy to pil
nujemy, żeby nas nie podszedł.

Naokoło naszego miasta jest morze i bardzo 
dnże góry, a za górami w środku jest miasto. 
A na tych górach to jest po 12 i po 8 armat, 
do tego 10 parowców, na każdym po 60 armat. 
Więc jak wezmą strzelać nasi z góry, a nie
przyjaciel z morza, to się wszystkie góry trzę
są, ziemia jęczy, okna z domów wylatują. Co- 
dzień jest zabitych 10 żołnierzy, a bywa i po 
15-tn. Nad nami też tylko knle gwiżdżą i my 
się tego samego spodziewamy od godziny do go
dziny.

A teraz wam donoszę, kochani Rodzice o 
tem, że nam się bardzo przykrzy, dlatego, że 
niema tu takich lndzi, jako okc^Lnas, tylko sa
mi Chlńczyey, a oni kryją się ^ e s i e ,  jak n nas 
zwierzę. Są bardzo czarni i nieprzyjemni i nie
można odróżnić kobiety od mężczyzny, bo wszy
scy chodzą w spódnicach i wszyscy noszą war
kocze ; kobiety można poznać tylko po tem, że 
mają bardzo małe n<;gi, jak a ni,s dziewczyna 
pięcioletnia. A jak do takiego Chińczyka zaga
dać ta odpowiada moja putunda, niby, że nic 
nie rozumie i zaraz ucieka.

Teraz was proszę, kochani Rodzice, żebyście 
mi przysłali krzyżyk, bo nie mam 1 żebyście mi 
i ak najprędzej odpisali...

List kończy się pozdrowieniem i nkłonaml 
dla wszystkich krewnych i znajomych i słowa
m i: „Niech będzie pochwalony Jezns Chry
stus*.

C Y G A R N I C Z K A
przez

A r t u r a  G r u s z e c k ie g o .
78 (Ciąg dalszy),

Krnżik tłómaczył sobie jej milczenie, iż ona 
się waha, więc zbliżywszy się szepnął jak naj- 
słodziej:

— Przyjdź... przyjdź... nie pożałujesz tego, 
daję ci słowo honoru... Odpowiedz!

— Nie mogę, panie asystencie.
— Ale dlaczego?
— Nie mogę, bo nie kocham pana.
— Głupstwo — zaśmiał się — pokochasz mnie, 

jak mnie poznasz bliżej — a uznając podaną przy- 
ezynę, jako błahą wymówkę, po której nastąpi 
zgoda, znów zbliżył się i szybkim ruchem objął 
Stasię i starał się ueałować.

Odepchnęła go silnie, że aż się zatoczył w róg 
pokoju i korzystając z tego szybko wyszła na 
knrytarz.

Zasiadła do roboty chmurna, pełna złych prze
czuć i i  pewną trwogą czekała kontroli asysten
ta. Ostrzegła też swe towarzyszki:

— Musimy się pilnować, asystent zły.
— Djabli przynieśli też ciebie do nas — 

mruknęła Bronka — połamie nam hordę.
— Czy to ja winna?
— A kto? — zaśmiała się drwiąco — jeśli 

jnż raz jesteś cygarniczką, musisz być posłuszną, 
taki jest zwyezaj u nas.

— Ani myślę, po robocie wolną jestem.
— A bądiże sobie — przemówiła Florka z 

gniewem — ale nie pchaj się do nas.
— Nie wy tn rządzicie i gdzie mnie postawią 

tam robię.
Wszedł asystent, a ■ twarzy wzburzonej było 

widać, że sznka sposobności by wybuchnąć gnie
wem.

Maszynka piętnasta robiła pośpiesznie i sta
rannie, nawet nie spojrzała na asystenta, by nie 
eiągnąć jego uwagi.

Krnżik wysłathał w milczeniu dozorcy i ga
niąc tu i Ówdzie, przystanął przy maszynce pię
tnastej. Patrzał, brwi ściągnął groźnie i nagle 
zaw ołał:

— Co to za ribota!? Wam gnój rozrznzać! 
pomyje wynosić 1. Hej, dozorca! Natychmiast 
zmień tę podłą wpychaczkę... inną daj tntaj.

— Natychmlaa panie asystencie.
— Nic nie ważasz, a ta głupia małpa — 

wskazał na Stasię—  psuje całą robotę, niszczy 
materjał.

— Rozumiem ]anie asysteneie... Palikowa ze 
szóstej, na wypycłaczkę do piętnastej... Żaglelaka 
na podawaczkę dc szóstej.

Stasia pobladła z gniewa i oburzenia, ale w 
obawie większej kiry wstała w milczenia i poszła 
do szóstej maszynk.

Krnżik przygotował się był dc wymyślania, 
przekleństw, będąc pewnym, że Stasia nie zechce 
iść na podawaczkę i będzie go prosiła. Zawiódł 
się i teraz większy gniew go ogarnął, ale na ra
zie nie było o co się przyczepić, więc zadowolnił 
się słowami:

— Leziesz, jak krowa... rnsz się prędzej, do 
roboty małpo! — i zwolna wyszedł.

Dla dozorcy 1 cJej sali stało się jasnem, że 
Stasia odrzuciła względy asystenta.

Niektóre starsze robotnice patrzały z pewnem 
współezneiem na ukaraną Stasię i szeptały:

— Co el pomożz biedactwo twój upór, na
cierpisz się i tyle.

— Prędzej czy później, a nie minie ją prze
znaczenie — mówiły inne.

— Głupia — gadały między sobą młodsze,— 
może mieć jedwabne życie.

— Wypędzą ją i tyle zyska.
Stasia na rasie była zajęta tylko tem, by się 

powstrzymać od głośnego wybuchu płaczą, lecz 
mimo wysiłku łzy płynęły z oczu.

Dostrzegł to dozorca i krzyknął surowo:
— Nie becz, tytoń wilgotnieje
Ogarnął ją wielki gniew i przestała płakać, 

rzuciwszy złe spojrzenie na obok stojącego do
zorcę.

Gdy wychodziła w południe na obiad spo
strzegła, nie bez goryczy, że niektóre cygarnicz
ki, które dawniej miały dla niej nśmiech i po
chlebne słowo, ndawały, że jej nie widzą.

Tyle jednak miała pociechy, że cygarniczki 
z innych oddziałów, a które jnż dowiedziały się 
o wyrządzonej jej krzywdzie, idąc z nią razem 
do rogatki Zwierzynieckiej mówiły:

— Dobrze zrobiłaś, trzymaj się tylko.
— Zaraz widać, żeś z dobrego gniazda, — 

chwaliła inna.
— Cóż dziwnego — dorzuciła sąsiadka, —  

przecież ona Źagielska.
Popołudnie minęło spokojnie, tylko wzięto ją 

do szczegółowej rewizji, a gdy sama wracała do 
domn rozmyślała z pewną przyjemnością o do
znanych prześladowaniach i krzywdach. Teraz 
•hyba jnż żadna cygarniczka nie posądzi jej o 
romanse z asystentem, a gdyby Sobek spytał 
której dowie się, że jest cnotliwa i biała, jak 
ten śnieg na górach.

Wprawdzie dała się pocałować i sama cało
wała, ale czyż nie odpokutowała tego ? Zrzucono 
ją na podawaczkę, zwymyślano, odjęto cztery 
korony ze zarobku tygodniowego, osy nie dosyć 
kary za takie małe przewinienie?

Potrzeba się będzie oszczędzać, westchnęła, 
a tn święta za tydzień i przydałaby się jej no
wa suknia. Teraz ma tyln znajomych rybaków... 
sprawiłaby sobie granatową, z rękawami modny
mi, przy szyi aksamitkę ciemno-czerwoną, we 
włosaeh kwiatek, dopiero podobałaby się Sobko
wi na tańcującym wieczorku, bo pewno gdzieś 
będą tańczyli w święta.

Lecz jeśli Sobek pojedzie w piątek na ów 
połów, może b jć jeszcze nieszczęście, wszyscy 
mu odradzają, więe wiedzą, że to sprawa ■ nie
czystą siłą, a ten warjat uparł się i pewno po
jedzie. Wprawdzie przyrzekł matce, że się wy
spowiada, a może ksiądz spowiednik zabroni... 
ale co takiemu szaleńcowi, pojedzie i może d- 
tonie...

(Uiąg dalasf ugtąpi).



Nr. 185

Korespondencja.
B iB E A  w ltpeu.

Seiun pierwszy tegoroczny przebyłem w Rab- 
ee ł pośpieszam podzielić się z wami wrażenia
mi, jakich tam doznałem.

Babka, w której przed kilkunastu laty bawi
łem, zrobiła w roku bieżącym na mnie wprost 
imponnjące wrażenie. Postęp dzięki zabiegom 
właściciela dra Kazimieraa Eadena, widoczny 
na każdym kroku, przewyższąjąey wiele innych 
krajowych miejsc kąpielowych, łazienki I i ] L 
klasy, urządzone wzorowo, czystość nadzwyczaj
na, obsługa doborowa woda silna, kąpiele sku
teczne, czego doznałem na swej osobie, park 
angielski, którego przed laty nie było, już dzi
siaj przedstawia się bardzo ładnie. Uderzająco 
pięknie i wspaniale urządzone ryglądają wille 
.W arszawa11) „Nowy dwór*, .Antonina* i wiele 
innych, pensjonat Lau^y również bez zarzutu, 
restauracje pierwszorzędne aż dwie, ponadto za
szczytne miejsce w urządzeniu zakładu zajmuję 
światło elektryczne i wodociągi z wyśmienitą 
wodą; słowem zakład kąpielowy dra Eadena, nie 
wspominając o źródłach, których skuteczność zna
ną jest dzisiaj ogólnie, zaliczyć należy Je pierw
szorzędnych w kraju, wobec czego nie dziwię 
się wcale, że sezon tegoroczny pomimo ruchaw- 
ki na Wschodzie, nie powstrzymał Królewiaków 
od przyjazdu do Babki.

Powietrze tu znakomite, Rabka otoczona jest 
w około dużemi górami, to też nie ma tu ża
dnych przecłągów, za to są wszędzie śliczne wi
doki natury, jakie rzadko nawet w okolicach 
więcej górzystych, napotkać można.

Przedstawiwszy jednę stronę medalu, trudno, 
bym przy tej sposobności nie poruszył i drugiej, 
t. j. ujemnej, a mianowicie co do samego za
kładu; kiedy już tyle zabiegów i wkładów dr 
Kaden poczynił, nieehajże mi wolno będzie zwró
cić uwagę i na to, aby od czasu do czasu urzą
dzane bywały w sali balowej wieczorki lab ze
braniu towarzyskie ogólne, a to eelem zapozna
nia gości pomiędzy sobą. Niechaj zakład Rab
czański służy za wzór podniesieniu i zespolenia 
dncha narodowego; do tego cela służyć winny 
ezębte odczyty, schadzki i reuniony, czem powi
nien się zająć energicznie jakiś .specjalista*, 
o którego chyba nie trudno będzie się p. drowi 
Kadenowi postarać.

Wszak w zakładzie ordynuje dwóch młod
szych dzielnych lekarzy, obaj kawalarzy p. dr 
Supińśki i dr Lang, gdyby tylko ci dwaj ze
chcieli przybrawszy sobie do bokn znanego orga
nizatora zabaw i wycieczek pocztmistrza z Rabki 
p. Jaworskiego pewny jestem, że życie towarzy
skie w zakładzie biłoby tętnsm tak żywem jak 
nigdzie. Trzeba tylko trochę silnej woli ze stro
ny dra Eadena i właśnie tych trzech panów.fNie

łLough Conway.

W OBJĘCIACH NORY,
Przekład z angielskiego H. S.

4 (Ciąg dalszy).

Nie wiem czy możliwe, aby niewidomy, po
zbywając się wszelkiej obawy wpadnięcia na 
przedmioty nie widziane, mógł iść prosto jak 
osoba, która nie straciła wzroku. To tylko wiem, 
że w takim stanie podniecenia, w jakim się 
znajdowałem, ndało mi się iść prosto.

Uniesiony radością z powrotu nadzieji, sze
dłem jak w ekstazie.

Zapominając o wszystkiem, zatopiony w my
ślach wesołych prawie, sz*iłem, nie zajmnjąe 
się zmysłem, którego mi brakowało, aż do chwi- 
łi, gdy potrąciwszy się o przechodnia, obudziłem 
się z marzeń, aby powrócić do rzeczywistości.

Poczułem, człowiek, którego potrąciłem, 
odsuwał się odemnie; usłyszałem jak mruknął: 
.niezdara* i poszedł dalej prędko, pozostawiając 
mnie nieruchomego w miejscu gdzieśmy się ze
tknęli i niespokojnego, bo nie wiedziałem, gdzie 
się zrajduję i jak sobie poradzę.

Napróżno byłoby próbować zorjentować się 
samemu. Nie miałem przy sobie repertiera i nie 
mogłem nawet dowiedzieć się, jak długo space
rowałem. Mogło być dziesięć minut lub godzina 
1 ujł przestałem rachować kroki. Sądząc pc wiel
kiej ilości rzeczy o jakich myślałem, to ostatnie 
przypuszczenie powinno być prawdziwe.

Otrzeźwiony z miłego upojenia, postanowiłem 
steć na miejscu, a i usłyszę nadchodzącego poli
cjanta, lub jakiego spóźnionego przechodnia.

Oparłem się o ścianę i czekałem cierpliwie.
Nie długo nstyszałem jakieś kroki, lecz kro

ki takie chwiejne, niepewne, iż łatwo było po
znać w jakim stanie jest ten, który się zbliża.

— Lepiej pozwolić ma przejść — pomyśla
łem — i czekać innej sposobności.

_____________ . G Ł O S  N A BO D Uu___________
chodzi mi o ciągłe hasanie po sali przy dźwię
kach mnsykl, lecz o rozbudzenie życia towarzy
skiego przez uprzyjemnienie pobytu często w nu
dach pogrążonej publiczności kąpielowej. Urzą
dzanie częstszych zabaw z dziećmi pozostawia 
również wiele do żyesenia, sądzę jednak, że p. 
dr Kaden ochłonąwszy pó trądach kilkuletniej 
swej ciężkiej pracy nad budową tylu pożyte
cznych i wspaniałych uleps. eń, jako wszechstron
nie idealny człowiek i na tym pnnkele rozwinie 
swą działalność.

Nakoniee pozostaje jeszcze jedna kwestja do 
omówienia, a mianowicie brak popureia ze stro
ny go£ i kąpielowych przemysłu krajowego i firm 
kupieckich chrześcijańskich w Babce. Uderzają
cym jest fakt niezaprzeczony, re w Rabce w za
kładzie wprost bezczelnie narzuca się gościom 
jakaś firma żydowska podszywająca się pod pła
szczyk katolicyzmu i ma duże powodzenie Go
ście nie siadają sobie pytania jaką krzywdę wy- 
riądza się firmom chrześcijańskim; wszak w Rab
ce istnieją dwa bardzo eleganckie sklepy kato
lickie : p . Moskalskiego w zakładzie samym, dru
gi pod firmą „Praca* w R aU e, Które posiadają 
towary doborowe, obsługę g-zeczną i sympaty
czny, a miasto chytrośei, obłudy i arogancji wi
dzimy tam skromność, uprzejmość i sumienność. 
Przytaczam tu zdanie pewnego wyższego ofice
ra, który wszedłszy do sklepu ,P racy“ w Kno
cę, oderwał się w te słow a: ,a  e h ! j a k  s i ę  
p r z y j e m n i e  z n a i e ś ć  w s k l e p i e ,  w k t ó 
r y m  za  s y m b o l  c h r z e ś c i j a ń s t w a  p ł o 
n i e  w i e c z y s t a  l a m p k a  p r z e d  w i z e r u n 
k i e m  M a t k i  B o s k i e j ,  j a k  j a  t o  l u b i ę * .  
Niechże więc kuracjusze zwrócą się tam, gdzie 
widnieją godła chrześcijaństwa, a nie popierają 
żydowskiej tandety...

Kuracjusz z  1-go sezonu

ZE Ś W I A T A .
D z i e c i  J a p o n j l .  Koelnische Yolhsztg. po

daje wiązankę szczegółów zajmujących o życia 
dzieci japońskich.

Dzieci japońskie nie znają wcale kary. Mo
żna wzdłuż i wszerz całą Japonię przejechać, a 
nie usłyszeć ani nderzeń rózgi, ani odgłosu po
liczka. Dawniej w szkółkach elementarnych, któ
rych pełno jest w kraju, było w zwyczaju, «e 
nauczyciel za poważne przewinienia uderzał dzieci 
trzy razy rolką tekturową. Tuk*® biede sprawia
ło wiele hałasu,} ale nie wyrz^dśało żądnej krzy
wdy małym winowajcom. Lecz 1 ten rodzą) chło
sty w najświeższym czasie zniesiono. Zresztą w 
Japonji nie bardzo dba się o natężoną naukę. - 
Jednego tylko nie przebacza się dzieciom: jeżeli 
okazują brak zamiłowania do zabaw swego wie
ka i danej pory rokn.

W Japonji zabawy dziecięce są mniej więcej

Lecz nogi zatrzymały się, zataczając się, a 
głos pijany zawołał wesoło:

—  Dobryś I Towarzysz, jaszcze lepiej, niż ja 
urządzony. Nie możesz iść wcale, co, stary? Po
cieszające, że d ugi taki tęgi łeb jak mój, bę
dzie jutro jeszcze w opłakańszym stanie!

— Możesz mi pan wskazać ulicę Walpole? — 
zapytałem prostując się, aby pokazać, że nie je 
stem pijany.

— Ulica W alpole?- Ma się rozumieć... To 
bardzo blisko. Trzecia ulica na le*o.

— Jeżeli pan idziesz w tamtą stronę, czy 
zeeheesz odprowadzić mnie aż do rogu tej ulicy? 
Jestem niewidomy i zabłądziłem.

— Niewidomy?... Biedak!... W ięc nie pija
n y ? - Jestem w dobrym stanie do prowadzenia 
kogokolwiek... Niewidomy prowadzący niewido
mego, obydwa wpadają do rowu. Powiedz no je
dnak — rzekł z powagą pijanego — wróbmy han- 
aal. Ja ci pożyczam oczu, ty mi pożyczasz nóg. 
Świetny pomysł! No, naprzód, marsz!

Ujął mnie pod ramię i  poszliśmy.
Niebawem przystanął.
— Ulica W alpole, — rzekł ze czkawką — 

już jesteśmy.... [Czy mam pana zaprowadzić do 
domn ?

— Nie, dziękuję. Bądź pan łaskaw położyć 
moją rękę na sztachetach przed domem na rogn, 
pójdę potem prosto.

— Chciałbym bardzo to samo powiedzieć. 
Pożyczyłbym z ochotą pańskich nóg, zaniosłyby 
mnie do domn. Dobranoc. Niech pana Bóg bło
gosławi !

Słyszałem jak się oddalał i zaczął iść także.
Nie bardzo wiedziałem, na którym końca ali- 

cy Walpole mnie zostawił i mało mnie te ob
chodziło.

Sześćdziesiąt dwa lab sześćdziesiąt pięć kro
ków zawiodą mnie do drcwl moich.

Rachowałem sześćdziesiąt dwa kroki i szu
kałem rękami wejścia pomiędzy sztachetami. Nie 
mogąc znaieść, posunąłem się parę kroków, aż 
je znalazłem.
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takie, jak a nas. Chłopcy i dziewcząt,ka bawią 
się w piłkę lab tennisa, puszczają latawce, ba
dają bałwany ze śniegu i lubują się w lalkach. 
Zważyć jednak wypada, m> każda pora rokn i 
każdy miesiąc prawie ma swój właściwy rodzaj 
zabawy.

Lalki m qą swoje specjalne święto, swoje u- 
rodziny, które są ezemś w rodzaiu t  remopji re
ligijnej. Zanosi się je do najpiękniejszej komna
ty miesakauin, składa się dla nich podarki i hoł
dy takie, jakby to były posągi przodków. Te 
lalki są nietykiJne, a wyobrażaj? cesarza, cesa
rzową, bohaterów i tancerzóu słynnych. Lalki 
małych chłopców mają wygląd więcej wojowni
czy, ubrane są w mundury jenerałów staroży
tnych i obchodzą imieniny. Figurki te aą bardzo 
czczone przez dzieei. Żadne z nich nie odważyło
by się rozprnć brzucha lalce, aby zobaczyć, co 
się tam wbwnątrz znajduje.

W zimie dzieei grywają także w karty, a 
karty te są bardzo oryginalne. Zuajdują się na 
nich najpiękniejsze wierszyki literatury japoń
skiej. Wyciąga się kartę, na której wydruko
wana jest połowa jakiegoś wiersza, a zaduJe 
polega na tem, aby odnaleźć drugą połowę. Wo- 
góle większość zabaw japońskich ma charakter 
pedagogiczny... Nawet ogrody zdają się być je 
dynie w tym cela zukisdun«, aby rozwijać umysł 
dziecięcy. Drzewa, rośliny, kamienie, zakręty 
dróg. małe sadzawki, zielone pagórki, wszystko 
ma śwoje specjalne znaczenie. I  tak n. p ogro
dnik sypie w danem miejscu pagórek, trawą 
zasiany, ponieważ jeden z nąjklasyezniejszyeh 
ustępów poezji chińskiej mówi o takim pagórku. 
To tak, jakby ktoś u nas zbudował wąwóz sztu
czny w ogrodzie ze względu na Tem opile, lub 
klomb c formie buta, nazwany Włochem!. Na 
każdym kroku spotykamy w japońskich ogro
dach takie demonstracje historyczne lub litera
ckie.

Japonję uważają za raj dziecięcy, ale trze
ba to twierdzenie ograniczyć. Rajem jest ona 
niewątpliwie dla dzieci arystokracji i burżuazjf 
bogatej, ale nie jest nim zaiste dla dzieci ma
łych urzędników, staryeh, dystyngowanych, lecz 
i ubożałych rodów. Chłopcy i dziewczynki z tych 
sfer są zmuszone ciężko na ehleb pracować i 
pracują tak, jak dorośli.

U nas ogranicza się coraz więcej pracę dzie
ci. W Japonji natomiast roją się faDryki i war
sztaty od dzieei. W ministerjach i urzędach 
administracyjnych pełuo jest małych 11-letnieh 
lub 12-ietnich poaług&ezów, k tóny w podziw 
wprawiają swoją zręcznością, inteligencją i spry
tem. Smutne jednak wywierają wrrżenie groma
dy małych d-iow^yuek w fabrykach japońskich. 
Życie icn jest **- jegm  męki i trudu. Całemi 
nocami pilnują r ~*yn, a o w 1: wie ich pcha
ją wozy, dźwig mki, obsi ^  yiniy. Są 
blade, prawie zielone i nad wiek ^iarzsls. Za

Byłem bardzo zadowolony, i s  wróci; ni do 
siebie bez wypadku i, mówiąc prawdę, trochę 
zawstydzony z mojej wycieczki.

Czy tylko istotnie byłem przed mojem mie
szkaniem?

Wszedłem na stopnie: pięć stopni....
Zdawało mi się, że porachowałem cztery, wy

chodząc.
Poszukałem dziurki w zamku 1 wsadziłem 

w nią mój klucz.
Obrócił się z łatwością, drzwi |f ę  otworzyły.
Nie, ja się nie omyliłem.
Uczułnm wewnętrzne zadowolenie, iż od pier

wszej próby na własny dom tramem.
—  Musiał ten być niewidomym, który od

krył pierwszy, źe potrzeba jest matką wynalaz
ku — rzekłem do siebie, zamykając cicho drzwi 
za sobą.

Etóra mogła być godzina? Choć byłem śle
py, mogłem jeszcze Gdczuć kiedj był dzień, a 
kiedy noc.

Wiedziałem zatem, że noc była jeszcze.
Ponieważ zatrzymałem się tak bliśko u licy  

Walpole, rodzaj egzaltacji, który kierował moi
mi krokami, nie musiał tedy być bardzo długi. 
Obrachowałem, ze powinno być około drogiej pc 
północy.

Dbając o to, żeby nie narobić hałasn, który
by mógł sprawić niepokój, dostałem się do scho
dów i zacząłem wchodzić.

Nie wiem dlaczego zdawało m> się, że jestem 
w obeem miejsca, poręcz, której dotykałem nie 
wydawaia mi się taką samą, tkanina dywanu od
mienna...
^ fC z y  to możebne, żebym wszedł do innego 
domn?

Zdarza się, że jeden klacz otwiera kilka zam
ków. A jeżeli zabłądziłem do sąsiada?...

Stanąłem; pot wystąpił mi na czoło na myśl 
o kłopotliwem położeniu, w jakiem się znajdo
wałem, jeżeli rzeczywiście talk było.

Na chwilę miałem zamiar zawrócić i próbo
wać tego samego w domu sąsiednim.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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podaje hlstoiję pięknego dj&menta, który dziziej- 
sza cesarzowa niemiecka iwykła nosić w ezasie 
wielkich uroczystości. Djament ten zdobić miał 
trój graniasty kapelusz Napoleona I. Wieczorom, 
po pogromie pod Waterloo, wśród ogólnego za* 
mieszania, adjntanei i służba cesarza Francnrów, 
zapomnieli o bagażach zwalczonego aboga woj
ny*, pozostawiając je na pola bitwy. Kapelusz 
dostał się w ręee bazarów Blóchera, który zło
ży ł go w darze królowej pruskiej. Odtąd dja- 
ment stał się ulubionym klejnotem niewiast, na- 
leżących do rodziny Hohenzollernów.

K R O N IK A .
Kaljnlarzyk ksźełslsy. Dsfś wtorek Antoniego Msrji 

Zaeeoniego wyznawty i  Filomeny panny; wo średę lia- 
jaana proroka i Dominiki panny

Kalendarzyk adrszomisiay. Wsokód (dońea rozpoczął sic 
W  u goda. i  k u j  e9, aaekOd przypada o gooz. 7 mi
nut 48, długo*' dnia f-udzLz 1# minut 9.

K u p ą j c i e  t y l k o  *  u h n e i c ^ a u !

miuawaulft „Gazeta Lwowska** ogłasit: Mini- 
si mwo handlu zamianowało aijunkta budownictwa 
Kazimierza Dutezyńskiego komisarzem budownictwa 
w Krakowie, kontrołorami pocztowymi: starszego ofi- 
ejała Stefana Brrowtwyka z Białej dla Lwowa i ofl- 
ejała Albina Cieślaka z Krakowa dla Brodśw.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniotła aayatsnta 
Wł dtimUrsa H wnika z Ż rwea do Niska.

Namlettnik zamianował koncepistów aanitarnyeh 
dra Leopolda H ‘ ma i dra Marjana Siaynowakieęo, 
lekarzami powiatowymi, a asystentów sanitarnych dra 
Edmunda Kowalskiego i dra Adama Smiaławaldego 
koncepistami sanitarnymi.

Ntwy SątZ 2 lipca, Oprócz kilku *yiów budu
jących domy, ebrześsijauie uie budują nioaego w bie
żącym roku.

Na przyszły tydzień Wydział krajowy rozbierze 
zguiły drewniany moat na rzece Kamienicy w No
wym Sączu przy gośeińen wiodącym do Tarnowa, a 
postawi betonow?, pmczem zasypie sąsiednie domy 
na metr wysoko. Wydział krejowy pragnął szerszy 
most 1 ozd b iiejsz; zrobić i żądał od Msgistratn, aby 
się przyezynił do bndowy, l“cz Magistrat nieawzglę- 
daił tego żądania zupełnie.

Namiest iiotwo we Lwowie udzieliło pani Marii 
Krozab? Łtkic) k on asz]n a  otwarcia szkoły krawie
ctwa damskiego w Nowym Sączu, oraz utwierdziło 
program tejże szkoły, w której będą uczyć wszyst 
kiego, co wchodzi w zakres krawiectwa damskiego.

RymtRÓW. Druga lista roś.;, za < saa d 1J do 
27 czerwca b. -r, wykazuje osób 309, rodzin 113.— 
Rasem z wykraanyc; w liśeie pierwszei: osób 511, 
rodzin 2ftl.

Jhydta w y  zyskiwali* rabotilków przsz żyda.
„Katolik* p iln i: -Żyd Izydor Goliberg s Tarnowa
w Galicji dostaje po 50 fen dziennie— jako faktor- 
ne za pośredniczenie w wyrobienia pracy — od oko
ło 400 robotnikóu, którzy pracują w lasach księcia 
Raciborskiego (nadleśnictwo Boohowioe) zs dwie mar
ki dziensie. W ten sposób zirzbla dziennie 200 mr. 
Gdyby książę Raciborski płacił robotnikom choć po 
2,25 albo 2,50 mrk., miałby robotników dożyć, ale 
za 1,20 mrk. dzie,)n‘e nikt przeorać nie mott.

Komentować nie potrzeba.
Kuitzeuia Rjszyzay. — z  Brzeska pissą nam: 

W tych dniach w powiecie brzeskim jeden s wię
kszych majątków „Strzelce Małe* przeszły w rąoe 
żydowskiej spółki pareelaejjnej. Smutna to rzecz, tern 
bardziej, te właściciel tego majątku p. Kazimierz 
Denker, człowiek zamężny, zupełuie uie był zmuszony 
do sprzedaży majątku rodzinnego. G.

W yjaśllesh . Otrzymujemy następujące pismo: 
Szauowua Redakcje. W numerze 180 „Głosi Naro
du* ^umieszczono doniesienie, te wycieczka naukowa 
młodsiety żeńskiej s Gorlic do Kranowa odbyła się 
„pod przewodnictwem p. Przesmyckiej*. W interesie 
prawdy i sprawiedliwości proszę uprzejmie o serc 
stowanie, te wycieczka odbyła się uie pod mejem 
przowodnictwem, lecz pod przewodnictwem dyrektora 
szkoły wydziałowej teńskiej p. Mayera, który był za
razem inicjatorem, gorliwym opiekunem i której trą
dy głównie ponosił. R)la moja, tak samo jak i in
nych nauczycielek ograniczała się do pomocy udzie
lanej p. Miyerowi. Z powstaniem

J . Przesmycka.
Napr&wa powiat Myślenice 1 lipca b. r. Stra

sznego morderstwa dopuściła się tutaj Antonina Miss- 
kowioz udusiwszy swoich dwoje d ieei w porozumie 
x iu z akuszerką i swoją matką a babką pomordowa
nych dzieci. Straszną matkę, oraz babkę i akuszorkę 
odstawiła tandarmerja skuta razom w kajdany do

aresztu w Wadowicach, gdzie na dniu drugim 
września przy rozprawie zaopiekuje się nimi pro- 
kurstorya państwa.

Koakureacja iydtfwska. z  Nowego Są*a piszą 
nam: Prowincjonalne pismo „Mieszczanin* od kilku 
lat usilnie popiera żydów w walee o objęcie propi
nacji. Z początku mniemano, te „Mieszczanin* działa 
w interesie pewnego ehrześejahskiego browaru soko
licy, poniewzt jednak włzśiiciel browaru do licyta
cji 30 ezzrwca nie stanął, doi ód, te pisemku nie o 
niego, lecz o żvdów s'ę rozchodziło. Zresztą w osta
tnim numerze s 1 lipon „Mieszczanin* pokazał praw
dziwą skórę, zbijając wniosek jedne] z koresponden
cji „Głosu Narodu*, te reprezentaeja mirita powin
na się oprzeć tydowskim zakusom i uie dawać ży
dom w ręce nowego źródła dochodu. Cyfry przyto
czone przez „Mieszczanina* przvoiw ehrześejańgkiemu 
dzierżawny zupełnie nie wytrzymują krytyki, są prze
sadzane, nie uwzględniają kosztów czynszu i bardzo 
kosztownej administracji.

Na licytacji dnia 30 czerwca ohrześojański dzier
żawca oferował? tylko o 3000 kor. mnioj od tydów 
Dattnera i Engfónders. T,ras Rada miejska musi się 
zdeeydowsć, ozy zupełnie chce nas jut oddsó w szpo
ny tydowskis. ezy tft interes ludności chrześojań- 
skięj wazy u niej więcej nil niezn*e*ny, i te jesz
cze wątpliwy zysk.

Oddział Sanltaray warszawsko-łódzki imienia św. 
Wincentego a Pauio pod wodzą d n  Tadeusza Łu
bieńskiego przeprawił s<ę w ubiegłą śridę przez Baj
kał, wkrótce zatem zeaidzie się as polu walki.

„OgalWR* Związek Towarzystw młodzieiy polskiej 
w Auatrji, objęła po dwuletuiem istnieniu prawie 
wszystkie (z wyjątkiem 5 oiu) Towarzystwa młodzieży 
uczącej się w Austrji, w liczbie 30. Obecnie zajęło się 
„Ogniwo* organisowaniem atademików aa prowincji. 
Dwa Towaraystwa. „Znicz* w Bochni i „Młodzież 
Polska* w Stanisławowie do „Ogniwa* przystąpiły, 
nowo saś przy pomocy delegata „Ogniwa* utworzone 
Towarzystwo w Przemyśln wniosło jut do Namiestni
ctwa podanie o utwierdzenie statutów. Wszelkich in
formacji w sprawie zakładania Towarsyal w młodzieży 
polskiej ua prowincji udziela urząd „Ogniwa* Lwów 
pauż Mikołowa.

K 8 A K 9 W ,  5 lipea
Zapiski asobista. Prezydent sądu kraj. wyż. p. 

Witold H a n s n er wyjechał na czterotygodniowy ur
lop, podczas którego zastępować go będzie wicepre
zydent tegoż sądu p, W. Uhr-Stebelski.

Tytlił radfly oessrrkiego, oprócz wymienionych jut 
otrzymali jesseze następujący sssesorowie sądu han
dlowego: Aaaatuy Chmurek), Leon Schiller, Ignaey 
Bober, Ignacy Sehneid i Herman Kreo. (Trzej ostatni 
są żydami).

Słodu A ćoktura praw olrzymal wczoraj n, tu
tejszym Oniweraytecie p. Władysław Michejda, kon- 
nypjeut adwokacki w Cieszynie, rodem s Nawala ni 
Śląsku.

Egzamia S rachunkowości ogólnej państwowej 
i kupieckiej przed komisją egzaminacyjną uamiestnio- 
twa, złożyła panna Eugenja Markiewiezówaa.

Pasiedzeale Izby headlowej uie przyszło wczo
raj do skutku dla braku kompletu. Obecni członko 
wie rady odbyli Latem tylko koleżeńską naradę pod 
przewodnictwem prezydenta p. Alberta M«nde>sbarga 
w sprawie budowy własnego gmaehu. Zebra? e upo
ważniło komitet budowy nowego gmachu Izby, wy
brany us jednem s poprzednich posiedzeń do przy
jęcia oferty Wilhelma Aptera i Władysława kleinber- 
gers, jako najniżsaej. na budowę nowego gmachu przy 
rogu ulicy Długiej i Basztowej, u  kwotę 128,160 
koron 25 h.

Frzrdb ębiorstwo otrzymali naturalnie żydzi. — 
Z Cbrześoijan konkurowali Giuliani aPodgória, Kazi
mierz Brzeziński i Karol Szarooh s Krakowa.

Na osłonka Izby, w mitjfne zmarłego Hirscha 
Landaus powołaiy zoslaJ Ignacy Sehneid kusiec.

Z razporzą<>zeala prakaratora pftństwa starny
komisarz p. St. Balicki w towarzystwie komisarza 
dra Stycznia zabrał wczoraj w poładaie księgi i i i  
ebunkowe układu zastawniczego p. Angelusa pizy 
ul. Wiślnej. Księgi złażone sostały sądowi celem zba
dania zarzutu uprawiania lichwy w trmże zakładzie.

Sprawy Miejskie. Dziś o godzinie 6 wieczorem 
odbędkie się posiedzenie sekcji Hi prawn osej. Ju ro 
o tejże godzinie odbędzie się posiedzenie przewodni- 
ciąoyeh wszystkich sekcji Rady miasta.

Wleozfiralefl arsczysta na cześć prezesa „So
koła* draba Władysława Turskiego odbyła się w so
botę wieczorem przy bardzo licznym udziale człon
ków.

Solenizanta wraz s mażouką przywiodą delegacja 
słożona z naczelnika oddziału wioślarzy i członka gro
na nauczyciólskiego. W ssli „Sokoła* zagrzmiała fzu- 
fars, druhowie ustawiwszy się w szpaler, powitali 
swego koeharego prestsz.

Solfuizant sajął miejsce pomiędzy druhaihi: prof, 
drem H. Jordanem a nozłem J. Rotterem, następnie 
zrjęli miejsca prezes Sskoły ludowej dr Bandrowaki, 
posei dr J. Petrlenz, prezes strzelców krak. W Re- 
drk wraz z bracią kurkową, p. Bonoplński, prezeź

„Sokoła* bocheńskiego Krobicki i w. i. — Toaity 
rozpoeząt w.ceprezez E. Klemeisiewiaz wielbiąc po
święcenie i trud jakich nie szczędzi dr Tarski pracy 
sokolej. Pos. Rotter podnosił skuteczną działalność 
społeczną dr Turskiego. Dr Bandrowski ze stanowi
ska pedagogicznego podnos ł  pracę sokolą naszego 
„Sokoła* pod wodzą solenizanta.

Dalej druh D. Śliwi'ki oddał ma hołd imieniem 
oddziału akad.; ze słów zast. naczelnika gimn iruhr
S. V  cl alsHeyo tchnęła i erdeezna szczerość; kończył 
on s'ę podniosłymi słowy: „Frzewódź nam nadał, 
bądź nem przykładem cnót sokolich J “ W końcu druh 
Dr. Bardel podnosił grunt wysoce narodowy, wolny 
od naleciałości partyjny »h na jakim Sokół nasz stoi 
dzięki światłemu jego sterowi,

Prezes Turski s romzewnieaiem odpowiedział, iŁ  
tej serdecznej owacji nie przyjmuje dla siebie, ieoL 
jest przekonały, ż< odnoś? się oaa do ideji, którą So
kolstwo wyznaje, a ua którego oseie dantm mu jest 
staó.

Podczai uesty przygrywała orkiestra sokoła, w  
której można było poznać mrówczą pracę dji/gientn 
druha Urygl. Pod względem technicznym z podjętegi 
radania Komisja obchodowa wywiisa.", tlę doskona
le, a nie tatva to rzócz była przygotować ucztę w  
włamym zarządzie, dla około 200 oiObl

Zasądzeal aa karę Śmlerel mordercy Kleszczów, 
złożyli swoje oświadczenia co do wydanego ua nich 
wyroku. Jas Giegoriki przyjął wyrok, prosił tylk* 
o polecenie go hsee monarchy, Jan Sobol zgłosił za
żalenie niewinnońei

WIbb akidąmlcki, który się odbył w sobatę w  
Auli Uniwersyteckiej pod przewodnietwem p. Spin, 
uchwalił wyrazić hofl i cseśó dla Najśw. Msrji Pan
ny Niepokalanego Poczęcia.

Wystawa Mathlflwa a  Mfttzyay rolaieze. ra 
dżo poważnie reprezentowany będzie dział maszyn rol- 
nictyeh na wystawie metalowej. Dotychczas zapowie
działy swój udział najwybitniejsze firmy z tego za
kresu. Fab-yka braci Bartików s Tarurwa wysławi 
sieczkarnię, młoeanię, kierat, pługi, młynki do zhv 
ża, brony i t. p. Firma Jana Piesi s Torii aa Ko
łomyja wystawi pługi różnych typów, oraz młynki 
do zboża. Pługi w rozmaitych rodzajach przedstawi 
fabryka pługów Mikołaja i Sreacpaaa Hapki s Gród
ka Jagiellońikiege. Wystąpią ssdto ze swymi wyw 
bami: fabryka manyn loIb taych Antoniego Rożna 
s Krakowi., fabryka pługów b.ael FiŚhlieh z Nowtge 
Sąesa, fabryki Eimuuda 3chmei z Biała], W. Pod- 
horodtkiego ze Lwowa, Jana Bslswajdn z Przemyśl*.

Mamy jeszcze w krajn nieliczne już wprawdzie, 
len  poważne fabryki w tym zakresie, które lubo de- 
tąd nie zgłosiły udaiału w wystawie, to prawdopodo
bnie uczynią to w najbliższych dniach. Wystawa krw- 
jowyeh ma zyn rol^ozyrh powinna zainteresować sze- 
roue koła nasaych loluków. Nie wątpimy, ża udział 
ten będzie przei nich licznie odwiefcaay. Przekona
ją się nareszoie, te mamy w kraju maiuyn> zaspa
kajające potrzeby rolnicze. Posiadaczy więm yol ob
szarów, odtąd zapotrzebowania swoje niewątpliwie w 
większym stopniu pokrywać będą w kraju.

Firmy nazze z tego zakresu uie mogą wprawdzie 
jeszese rywalizować z zsgranieznemi pod względem 
środków reklamj, mianowicie wysyłania spiytuyeh 
ajentów po wsiach, ale dają wyrób równy jakością 
zagranicznemu i zakrajo wemu, powinny też ziali i  i przed 
nim pierwszeństwo.

Snodziewaó się należy, że tnkż* włościanie, dele
gaci Kółek rolaicz/ch odwiedzą licznie wystawę. 
Przekonają się tsm choćby o tern, że Bkoskarnie, któ
re ajenci obcych firm pozornie tanio, bo na drobne 
raty im sprzedają, snajdą i w kraju i to w lepne) 
jakości. Fabryki nas te winny jednak również starać 
się ułatwić uboższym nabywcom zakupywanie wy
robów.

Towarzystwa Opieki nad polskimi zabytkami 
sztuki i kultury w Krakowie, rozwija się coraz pe- 
myślaiej i ogarniając coraz to szersze kręgi nassegu 
społeczeństwa daje dowód, że zaszczytne i wzniosłe 
jego eele, spotkały się s uznaniem i zrozumieniem 
ogółu. Nie poskąpił uznania także ł rząd centralny, 
a na posiedzeniu Wydziału Tow. z dnia 22 ezeiwcŁ 
odczytał prezes prof. dr Jerzy hr. Myeielskl zawiadn- 
mieaie p. delegata Adama Fedorowicza, który równic* 
nie szczędzi sympatji i pomoey Towarzystwu, że mt- 
nlsterstwo Oświaty przyznało subsydjnm w kwora 
1.000 koi. na rok 1904, jako dowód uztaiia i l t  
dotychczasowej dziełalnośoi i lako pomoc aa przy
szłość. Pomoc t» była tern bardsiej potrzebną, że wła
śnie na ostain.oL posiedzeniach Wydziała poztauowic- 
•o z tern większą, euergją zabrać się do podtrzymani* 
ruin zamku Odrzykońskibgo, ile żc zniszozałe, u dniem 
każdym coraz bardziej waląee się mury wołtją o szyb
ką a skuteczną pomoc.

Ze sumy przyznanej prren ministerstwo postan(- 
wiono leż pokryć koszta restauracji tak historycznie 
ciekawych portretów Oświęeimów z kościoła 00. Fran
ciszkanów w Krośnie. Naturalnie suma powyżsi* nie 
wystarczy ua to wszystko, zwłaszcza, że wyłaniają 
się dla To-rarzystwi nowe, a równie doniosła cele. 
Tak n. p. zaprojektowano n« ostatuiem pońeizemu 
zwiedzeni zamku w Niepołomicach, będącego w o-

Angielskie Xap iusze  i Cylindry
Z  f a b r y k  S c o t t a  i  S k l ,  C h r y i s t y a a  —  poleca 1788

Skład bielizny męskiej ZDZiSŁAW ZOANOflSZ, InUn, Sławkowska 3, Hotel Saski.
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prom nem zaAiedbtitia, mimo fsniamóir, jakie zarząd 
zamku otrzymuje corocznie w celach reatauaoyjayuh. 
W podobnych sprawach spodziewa się Towarzystwo 
pomocy ą  tych szczególniej, co na straty zabytków 
z urzędu ps atawieai, t> jest od o. k. konserwato
rów, z którymi Towarzystwo a konieczności komuni
kować zrt musi. Zjazd tych ostataieh w Przemyślu 
ni« dawi - odbyty, widział swym uczestnikiem p. radcę 
dra Jó efa Muczkowskiego, który jako członek Towa- 
rzystf a na tym zjeździć przemawiał, a referująo prze
bieg' tego zjardu ua cstatuiem posiedzeniu, zyskał 
pełne ^zsanie Wydziału Towarayatwa.

Pudttępie dzlałails. Ateby uzyskać koasens na 
szynk pipy rogu uhoy Bazztowej i Pawiej, na dro
dze do^dworea kolejowego, iyd Seherer długie czy
nił sta aaia i walczył z odmowami władz tutejszych, 
uiywąjł« rozmaitych fortelów, »* zwyoietył. Konsens 
uzyski wprawdzie nie ot, lecz browar Żywiecki. Pod 
pozonjP, te to nie dla tyda Seherera starano się o 
konaeps, posadzono na tej sieizibie restauratora ehrze- 
óoijanaa p. Sowę. Kiedy p. S.wa jut aię był rozgo- 
spo>iarował z dość znaczaym nakładem, reprezentacja 
brukam po prostu wyrzuca enrzeóoijaaina naratająe 
go >4 materjalse ztraty, n napowrót osadza tyda 
Abrahama Sifcerera, a p. Siwa dzięki lenn podstę
powi zestaje na bruku.

O tern zapewne J. €. W. ar lykziątę Karol Stefan 
nie wfe?

Styl irzfdftw y. Niedawno nadszedł do jedaego 
■ b ur Magistratu dowód doręczenia następującej tre
ści: „Na rezolucję o. k. starostwa w .... z inia .....

ą ]..., która nitej podpisane mu na dniu dzisiejszym 
doręmoma została, co niniejszem potwierdza się“ (na- 
itępuje podp:s). Zadajemy więc szanowuym czytelni
kom jako zagadkę do rozwiązania wyjaśnienie tej

r formuły urzędowej, w której nie mołomyj aię dopa- 
myć ani odrobiny jakiegoś sensu i stylu 1

Spalone SeLrOnitkO W miejscu Piasko- eu — 
spadło się przed dwoma dniami £ ohrottiako dla dzie
ci zostających pod opieką 00. Saleijunów. O potarte 
epewiadają dzieci wyiłaze stamtąd do miejs stałego 
ich mittiakania. Czworo takich dzieei nitej lat 10 iu 
wałęnło s;ę po ulicach Krakowa, uie zaająo alresu 
swoich rjdiicow. Dzitómi tami zaopiekowały aię wła 
ize policyjne i magistrackie.

Służąca Okradziona przez żydowskich ałnżbo- 
dawców. W  piątek zgłoaiła się do ekapoiytory policji 
w  Podgórzu słutąea ze skargą, te skradziono joj 130 ko
ron, które schowała w popielniku u awoioh ałatko- 
dawców. Ś edztwe wykazało, te kradzieły dopuść1 :a 
się J;tty Zimmetbaum, a skradzione pieniądze oddała 
swemu synowi Eljaszowi handlarzowi cebuli. Przy 
obliczeniu aLradzicnyeh pieniędzy, obeeni byli takte 
ojciec Abuś Zimmetbaum i oórza Zosia (?) Pomimo, 
te  uchidziły pewne poszlaki wszyscy się wyplatali, 
a Jetty oświadczyła zuchwale, te „nie jest stróżką, 
aby pieniądze swojej dziewki pilnowała”. Kiedy je- 
diak cała czwórka Zimmetbaimów poszła pod aluoz 
odraza przyznali s ę do kradzieży, nadmieaiająo, te 
EljaBz jut karany za oszustwo, skradzinne pieniądze 
w i z włamemi zakopał w sklepie, gdsie je te* zia- 
ieziono.

Mdrderey Kleszczów Obrońca J u s  Oregorikie- 
go, Dr. B >guar, wniózł do Sądu podań'e imieniem 
swego klijeatn, jako małoletniego, u  zgodą ojca te
go*, Ił zrzeka się wszelkich środków prawnyoh prze
ciw wyrokowi z dnia 1 lipea br. i zdaje się na ła
skę i niełaskę Najwytizej sprawiedliwości. W na- 
dziej i, t i  ta łtska me będtle mu odmówiona, ztaijł 
uarazem Dr. Bagnu od siebie, jako członka To wr. 
rzystwa opieki nad uwolnionymi więźiiami ks ątj- 
ezkę Kaiy oszezędn^śel aa 10 K., z prośbą, ateby 
Tmowi Grregorakiemu po wyjŚiiu z więzienia wyda 
są została.

Teatr krakswski W Zakopanem. Daęki przy
chylności zarządu klimatyki i uprzejmości komisarza 
rjądowego, którzy poczynili znaczne ulgi i udogodnię 
mis, chcąc uprzyjemnić i urozmai.iió pobyt w Zzko- 
panem, ariyśoi teatru miejskiego w Krakowie wyru
szają w tych dniach na sześciotygodniowy pobyt do 
Zakopanego, gdzie, poc-ąwszy od dnia 15 lipoa b. r. 
dawró będą w sali hotelu „Morskie oko” widowiska 
teatralne. Llozny persoL.nl z najlepszemi siłami nasze
go teatru na czele, dopełniono kilku wybitniejszymi 
artystami sceay pozaańzkiej i scen jnwincjonalayoh, 
tak, te cały zeipół pod rstyssrją p. Adolfa Walew
skiego i kierownictwem aduąimiatraeyjnem p. A leszn 
ura Zelwerowicza, wraz z peraoosiem pomocniczym, 
wynosi 28 osób, które od tygodnia jut zajęie są pró
bami i przygotowaniem wyborowego repertuaru. —

. Punktem kulminacyjnym sezonu będi e wyktawienie 
całego cyklu utworów St a sława Wyspisńsdego: 
„Wezele”, „Wyzwoien;e”, „Bolezław Ś aiały” i „War- 
azawiauka” uj*zą światło kinkietów w tej samej ob
sadzie, oo w Krakowie. Nadto do sztuk tyoh przygo
towano nowe dekoracje, dające się przystosować do 
n u wielkiej soczki zakopiańskiej. Wie.nie zaintereso
wanie budź’ takte niegrani nigdzie wyborna trzya
ktowa komeija p. t . : „Ach, to Zakopane”, ilustru
jące siogąBiti lokalne w doskonałem opracowaniu p.

____________» «  Ł O 1  M i  RIO P  O*___________
Adolfa Walewskiego. Szeregu uiwcśei dopełnią: E. 
Libańskiego „W Katordze”, Shav* „Wódz11, Najdjo- 
nora „ Nr 13”, A. W. „tfmooza jama”, CouTteliaa 
„Wyrozumiały komisarz” i inue. Z głośnych nowości 
literatury obcej grane będą: „Capstrzyk”, „Rita 
B e n it” Haupt mann o i , Mieszczanie” Gorkfja. Po
mimo nadzwyczaj niskich cen, administracja teatru 
wprowadziła wielkie udogodnienie w postaci biletów 
abonamentowych w serjach po sześć dowolnych przed
stawień o całe 25 prc. taniej. Próby są jut w peł
nym biegu.

9 a b r y e l s b i  kapuje, sprzedam i najmuje, 
fom piary , pianina, haraonje i p i a u a i e  — 
krajowe i «  granituje — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar Operetki lwowskiej w Krakowie.
We wtorek 5 lipca: „Madame Sherry”, operetka w 8 

aktach Hugona FelLuu
We środę 6 lipea: „Wenecja w Parytu”, operetka w 4 

aktach Offenbacha (nowość).
We czwartek 7 lipce: „Druciarz”, operetka w 3 aktach 

Fr. Lehara.
W piątek 8 lipca: „Wenecja w Paryża”, u] ere ka w 4 

aktach Offenbacha (po raz drugi).

Kącik humoryityciny.
Debre woloekowaole.

L u d o t e r o a  (zajadając białego): Tea człowiek 
był chyba handlarzem winn, gdyt czuć go bardzo... 
wodą.

Ułatwione czesanie.
D a m a  (przez telefon do fi/zjera): Chciałabym, 

teby mię pan ucz.sał nn dzisiejsiy bal.
F r y z j e r :  W tej chwili poślę chłopca po włosy 

pani.
U Płonki w  Zkkopanen.

— Czy nie wiesz, kto jeut ta pani, eo siedzi na
przeciw nas?

— Nie znam jej, ale wiem, te jest reprezentantką 
kobiet. Jest ona mieszaniną najsprzeczniejszych pra
gnień, gustów, smzków, jeit Konglomeratem...

— Nie znasz jej, a skądłe wiesz o tern?
— Bo u garsona zamówiła dla siebie małe lody 

i jajecznicę z 3 jaj.

D ZIA fi BKONOHIOZmr.

Zwinna Się nwnęą stron iuteresownnyoh na roz
pisaną w „Ha,ecie Lwowskiej” z dnia 1 lipca b. r. 
de«tawę twirn, cegieł i kamienia dla e. k. Dyrekcji 
kolei państwowych w Krakowie.

InthJd&nturj X. korpusu w Przemyślu ogłsssa 
dostawy siana, słomy i drzewa opałowego dla m ga- 
zy ów prowijantowych z terminem do wnos seaia ofert: 
dlz Stryja do dnia 15 lipca, dli Przemyśla d* dnia 
1C lioch, dla Jarosławia do dnia 22 lipca, dia Gró
dka do dnia 25 lipoa oraz R leszowa do dnia 28 li- 
pca 1904 r. godziny 9 rano.

Blitizych informacji udziela Izba handlowa i prze
mysłowa w Krakowie.

B I D A  M I A S T A .

Rezygnacja prezydent* Friedleina.
Wczorajsze posiedzenie Rady miasta zagaił 

przewodniczący I wiceprezydent dr Leo, zawia
damiając, że prezydent miasta p. Józef Friedlein  
w dnin 30 ezerwea b, r. wniósł do Rady miasta 
rezygnację następijącem pismem:

„Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Prześwietną Radę, 12 posuńowlłem złożyć 
urząd prezydenta miasta Krakowa i upra
szam o łaskawe udzielenie ml po temu w 
myśl § 51 statntn zezwolenia.

Kraków 30 ezerwea 1904 r.
Józef Friedlein.

Przewodnicząc] oznajmia, £« %b względn na 
ważność sprawy postanowił zwołać posiedzenie 
Rady celem powzięcia uchwały eo do regulami
nowego traktowania pisma prezydenta.

R. m. dr S t a n i s z e w s k i  stawia wniosek, 
przekazania rezygnacji prezydenta Friedleina 
sekcji prawniczej do rozpatrzenia i złożenia spra
wozdania na najbiiśszem posiedzenia Łady.

Wniosek uchwalono jednomyślnie.
Urlopy ryc za ła m .

Po uchwalenia wniosku r. m. Staniszewskie
go, wiceprezydent oznajmił, że na ręce prezy- 
djnm wnieśli podania o urlopy następujący człon
kowie Rady: pp. August Miedniak, dr Lnstgar- 
ten, Eltnnnd Kle Amasiewlcz, Wiad. Tarski, dr 
E. Bandrowski, l id e rk i, dr Łepkowski, dr Guń 
klewies, dr A. Doboszyńskł, Jan Ratter. Z Ka
tyński, Odo B.ijwid, dr O-.-os i, Schmelkes, dr 
Fruhling i dr Ssiniałd — wszyscy od 8 i 10 
b. m. do końca sierpnia. Wreszcie ustnie podał 
się o urlop 6-tygodniowy dr St. Ponikło.

dnia 5 lipea ft
Wszystkie urlopy uchwalono — poczem prze

wodniczący oznajmił, że porządek dzienny w y
czerpany i posiedzenie zamknął.

«* *
W  s p r a w i e  w y b o r u  P r e z y d e n t a  o- 

trzymujemy następujące uwagi .
W  myśl § 43 statntn do wyborn Prezydenta 

miasta konieczną jest obecność przynajmniej 3U 
członków Kady. Jak wiadomo Rada miasta skła
da się z 72 członków, do wyborn potrzebnem 
jest zatem komplet co najmniej 54 radców miej
skich.

Rezygnacja prezydenta Friedleint przyjętą 
so la n ie  na posiedzenia Rady we ezwrrtek dnia 
7 L.m. a zatem wybór nowego prezydenta mógł
by się odbyć w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia.

Aby ten vybór uniemożliwić, członkowie o- 
pozyeji w liczbie 18 wnieśli na dzisiejszem po- 
sledfcemu Rady gremialnie podanie o arlop 6-io 
tygodniowy, rozpocząć się mający z dniem 11 
b. m.

Rada miasta urlopy ach waliła przez eo przy 
wyborze prezydenta grozi brak statntem prze
widzianego kompletu.

Ponieważ jednak statut przewiduje podobną 
obstrukcję i powiada, że radca, który mimo w e
zwania na posiedzenie wyborn nie przybył, lub 
przed ukończeniem wyboru się oddalił, jeżeli 
nieobecności swojej lnb oddalenia się dostatecz
nie nie usprawiedliwi, traci mandat i przed u- 
pływem lat trzech do Rady miejskiej wybranym 
być nie może, przeto nasnws się pytanie, czy 
członek Rady bawiący na urlopie, któremu w e
zwanie na posiedzenie wyborn ponownie dorę
czone, obowiązanym jest na to posiedzenie przy
być, eweatnaln’e czy w razie nie przybyeia nie 
nie naraża się na utratę mandatn radzieckie?; 
na lat 3.

Od orzeczenia bowiem Rady w tym kierunku 
powziętego nie ma żadnego odwołania.

M a taifco-arply®.
* Pourlk dlr Georga Sand. Odsłonięcie po

mnika słynnej romantycznej powieśeioplsa-ki 
George Sand (Dndeyant) odbyło się w Paryżu w  
ubiegły piątek. — Dzieło rzeźbiarza Sicard jest  
bardzo skromne i proste: „dobra pani a Nohant* 
siedzi na s&ale i marzy. M nument wznosi się 
w ogrodzie luksemburskim na jednym z trawni
ków w pobliżu bulwaru Saint • Michel. W cza
sie uroczystości zasypała go zgromadzona publi
czność wieńcami i kwiatumi. 7gród nich z-ąj- 
dowały się prześliczne róże czerwone, przysłane 
z Pragi cresfc_ej. D Ił nas postać pani Óeorge 
Sand podwójnie jest interesującą. Przedewszy- 
stkiem dzięki stosnnkom towarzyskim, jakie ją 
łączyły z Adamem Mickiewiczem, odgrywa ona 
pewną dodatnią rolę w naszym rucha literackim
i publicystycznym na emigracji, tłómaeząc ró- v  
wnocześnie i wyjaśniając Francuzom wiele utwo
rów polskiego romantyzmu. Następnie jej osobi
sty stosunek z Szopenem— dotąd niedostatecznie 
zbadany i nie oświetlony należycie — jednoczy 
ą w wspomnirm&ch z największym naizym g e

niuszem muzy ci L /m .
W  uroczystości piątkowej zastępował mini

stra oi. wiaty p. Henryk Marcel, dyrektor wy
działu sztuk pięknych. W pierwszych rzędach 
krzeseł na trybunach otaczający ch pomnik, zasiedli:

Juljnsz Ciaretie, Mareei PrevoBt. Paweł Meu- 
rice, Fallićre, obie wnuczki znakomitej powie
ściopisarki: pani Aurora Lanth-Sand i pani Ga-, 
brjeia Sand, p. Lauth, doktor Fabre, który był 
lekarzem autorki „Indiany", pani Seyerine, B -  
cori, Forichon, Daniel Rlche, Paliez i wielu ia- 
uyeh. Pierwszy przemówił Henryk Marcel, za
znaczając w imieniu rządu, jak ze wszech miar 
zasiużouem jest oddanie czci wielkiej autorce.
W  krótkich słowach ocenił całą jej działalność 
literacką, oraz współudział w racha z 1848 ro
ku. Słowa jego oklaskiwano gorąco. Po przed
stawicielu rządu wygłosili następnie dwie długie 
mowy: Juljuss Ciaretie i Mareeli Preyost. Pa 
nich wypowiedziała jeszcze kilka wyrazów gorą
cego uwielbienia pani Seyerine, rzucając u stóp 
monumentu pęk róż różaóbarwnych.

W końcu utalentowana artystka dramatyczna, 
pani Worms-Baretta, deklamowała r zapałem 
piękny wiersz jedaego z młodych postów, napi
sany na cześć George Sand.

* Recenzje z „Wolnego Strzelca" z powoda 
braku m iejiea, jesteśmy zmuszeni jeszcze od
łożyć.

l a k l a d  n r t . - f o t o g r a f l c z n y  w ykonuje: i £ d j ę c i a  fotograficzne portretowe w rozm aitych for-
, m atach, dalej architektoniczne i reprodukcje z  obrazów.Pierwsza krajowa pracownia klisz K U s a e  na cynku i  m iedzi w ykonuje się  zapomocą antotypjL

m  c y n k u  I m led w l Cynkografji i  t. d.
r .  J A B Ł O Ń S K I  —  K r a K ś w .  ul. Franciszkańska 6. (Naiuowszs ulepszania teciiaiczpe).
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W O J N A.
C ep elie  d i l e n e .

Nowa Iłiji. telegraficzna.
Petersburg 4 lipea. (Teł. w ł.) Celem przy

śpieszenia komunikacji telegraficznych z Man- 
diurją, przeciągnięto specjalny drut od Peters
burga 'o stacji „Mandżurji* długości 6.577 wiorst. 
Łinja przechodzi przez Samarę, Omsk i Irkuck, 
i została ukończona w ciągu 88 dni.

Mobilizacja rosyjska.
Petersburg 4 liper Wiadomość o mobilizacji 

I korpusu armji potwierdza się. Dziś wydany 
został ukaz carski. Brygada piechoty rezerwy 
i 2 brygady artylerji zostaną z I korpusu wy
łączone i dołączone do 18 korpusu. Pierwszy 
korpus będzie uzupełniony wojskami z innych o- 
kręgów.

Depesze mocae.
Wąwóz Motlen.

Londyn 5 lipea. (Tel. wł.) Potwierdza się, 
ż e J a p o ń e z y c y  j e s z c z e  p r z e d  r o z p o 
c z ę c i e m  p o r y  d e s z e z o w e j ,  z d o b y l i  
w ą w ó z  M o t i e n  i przez to o t w o r z y l i  s o 
b i e  d r o g ę  na  L i a o j a n g  i M u k d e n .

Koła wojskowe ang są zdumione, że R o s j a 
n i e  t a k  s ł a b o  b r o n i l i  t e j  b a r d z o  w a 
ż n e j  p o z y c j i  i pozwolili ją sobie odebrać.

Obecnie J a p o ń c z y c y  o b c h o d z ą  t y ł y  
w o j s k  r o s y j s k i c h ,  p o s u w a j ą c  s i ę  ku  
Id u s. d e n.

Petersburg 5 lipea. (Tel. wł.). Now. Wrem. 
donosi z Liaojang, że ju i 20.0C0 Japończyków 
przeszło Motieu i i d z i e  k u  M u k d e n o w i i  
L i a o j a n g ,  na ty ły  Kuropatkina.

W dniu 1 i 2 lipea deszczu nie było i zie
mia obeschnięta ułatwiała pochód.

Wąwóz Dalln.
Londyn 5 lipea. (Tel. w ł)  P o g ł o s k a ,  j a 

k o b y  R o s j a n i e  o b s a d z i l i  p o n o w n i e  
w ą w ó z  D a l i n ,  j e s t  n i e p r a w d z i w ą .  Obie 
strony wojujące nie zdołały zająć tego wąwozu, 
gdyz w obecnej porze deszczowej przedstawia on 
jedną m a s ę  b ł o t a .

Wojska jap. i ros. obozują po obu stronach 
wąwozu i oczekują na nogodę, któraby pozwoliła 
na operacje artylerji.

Petersburg 5 go lipea. (Oficjalnie). Telegram 
Sacharowa do sztabu jen. donosi pod datą 3 go 

Jipca: drogach leżących w okolicy Kajezu
zauważono, że nieprzyjacielskie straże przednie 
cofnęły się ku południowi i obsadziły linję 14  
kim ” na północ od Sinneezen. Stacja Siuneczbn 
obsadzoną jest przez oddział piechoty jap., zaś 
w okolicy skoncentrowane są siły nieprzyjaciel
skie, liczące około dywizji. W okolicy Sinjan 
znajduje się około 50.000 Japończyków. N i e 
p r z y j a c i e l  p o z o s t a ł  n a d a l  n a  o b s a 
d z o n y c h  p r z e z  s i ę  p o z y e j a e h  w w ą w o 
z i e  D a l i n .  Ruchu nieprzyjaciela poza te po
zycje nu Hajczengowt dotąd nie zauważono.

Bezczynność Kuropatklna.
Londyn 5-go lipea. (Tel. wł.) Panuje tu po

wszechne ździwienle, d l a c z e g o  R o s j a n i e  
n i e  s k o r z y s t a l i  z c h w i l o w e g o  c o f a n i a  
s i ę  J a p o ń c z y k ó w  z 3 wąwozów wzdłuż pa
sma Tenszulln. Wobec tego, że Kuropatkin sam 
przyznał, iż Japończyey się cofają, a Rosjanie 
rozpoczynają akcję zaczepną, należało podczas od
wrotu Japończyków prowadzić operacje wojenne.

Część dzienników angidskieh przypuszcza, że 
pora deszczowa przes Lodziła akcji zaczepnej ze 
strony Rosjan, a ezęśt. dzienników jest zdania, że 
K u r o p a t k i n  j e s t  p o z b a w i o n y  e n e r g j i ,  
jakiej wymaga się od dowodzącego armją, będącą 
w  trudnem położeniu.

Porę deszczowa.
Londyn 5 lipea. (Tel. wł.) Pod datą 3 b. m. 

donoszą z Liaojang, że na połndnin od Liaojang 
o b i e  s t r o n y  w o j n j ą e e  z a p r z e s t a ł y  
d z i a ł a ń  z p o w o d u  p o r y  d e s z c z ó w  e j . Ku
ropatkin powrócił do Haiczeng.

W o j s k a  j a p .  o b o z u  j ą  n a g ó r a c h i m e  
schodzą w  doliny; ich położenie j e s t  d a l e k o  
l e p s z e ,  n i ż  w o j  s k r o  s., które oboząjąe w do
linach, n i e  m a j ą  n a d  g ł o w ą  d a c h u ,  a n o -  
e e  p r z e p ę d z a j ą  w  b ł o c i e  1 w o d z i e .

P o  o b u  s t r o n a c h  s z e r z ą  s i ę  s t r a 
s z l i w i e  e p i d e m j e :  c h o l e r a  i d y z e n -  
t  e r j a.

Wzmocnienie wojsk japońskich.
Londyn 5 lipea. (Tel. wł.) Japończycy w ylą

dowali znowu dwie dywizje wojsk. Jedna z nich, 
przeznaczona do wzmocnienia armji oblegającej
Port Artnra, wylądowała jeszcze dnia 28 czerwca, 

dywizja Nr 6-ty, wylądowała w zatoceDrnga 
Kerr.

Obie te dywizje p o m n a ż a j ą  s i ł y J a p o f i -  
e z y k ó w  o 32.000 ż o ł n i e r z y .

Oprócz tego pod P crten Artura wylądowała 
brygada artylerji z elgiklaml działami. Fakt ten 
ma dla oblężenia d o n i o s ł e  z n a c z e n i e .

TELEGRAMY.
Zjazd przemysłowy.

Lw ów  5 czerwca. (Tel. przyw.). W sali ra- 
tntzowej rozpoczął wczoraj obrady Zjazd Towa
rzystwa przem. nad założeniem „Ligi Pomocy 
przemysłowej" i jej zadaniami. — Zjazd wypadł 
imponująco, gdyż uczestniczyły w nim osoby z 
wszystkich niemal zakątków naszego krajn re
prezentujące rozmaite sfery i cawody. Ogółem 
wzięło udział w zjeździe około 2000 osób. Obra
dy poprzedziło nabożeństwo w kościele arehika- 
tedralnym. — Na pierwsze posiedzenie przybyli 
marszałek krajowy hr. Badeni, prezydent apela
cji Tchórznicki, wuepr. apelacji Dylewski, prez. 
sądu kraj. Bauch, dyrektor kolei Wierzbicki, pre
zydent miasta z obu wiceprezydentami i gronem 
radnych, liczne grono posłów do Rady państwa 
i do Sejmu, burmistrze miast: Leżajska, Nowiń
ski i Dobrcmila, dr Cwiklicer, dyr. asekuracji 
krakowskiej Malczewski, marszałek powiatu tar
nopolskiego dr Mandel, inżynier Uderski z Kra
kowa, burmistrz Drohonycza, Szajna i wiele wy
bitnych osób. Zebranych powitał najpierw im ie
niem stolicy krajn, prezydent miasta dr Mała
chowski, wicepr. Cinchciński imieniem „lwowskie
go Tow. pomocy przem.", p Brusowa Twardowska 
imieniem „lwowskiego Tow. pomoey pr.em. ko
biet", i teehnik Śliwiński imieniem „Koła po
mocy przem. techników". Prezesem zjazdu w y
brano przez aklamację prof uniwersytetu Cybul 
skiego, wiceprezesami wybrano, pos. dr. Głąbiń- 
skiego i wicepr. miasta Cluchcińskiego, sekreta
rzami p. Sikorski,, i p. Zbigniewa Madejskiego 
sekretarza sądowego z Bóbrki.

Prezes rektor uniw. Jag. Cybulski podzięko
wał za wybór, poczem przemawiał dyrektor cen
tralnego związku fabrycznego dr Bataglla dając 
pogląd na dzisiejszy odruch społeczeństwa po
równując go z podobnemi usiłowaniami emancy- 
pacyjnemi w ubiegłych dobach naszej hiFturji. 
Po odczytaniu liBtu arcybiskupa Bilczewskiego 
z błogosławieństwem dla zjazdu i szeregu te le 
gramów, wygłosił p. Olszewski obszerny referat 
o dotychczasowej działalności biura projektowa
nej „Ligi pomoey przem.". Wybrano komisję dla 
opracowania statutów ligi. W końca przemawiał 
profesor Rylski z Dnblan, który podziękował 
imienieip zgi madzonyeh ty n  pilnom i paniom, 
którzy zajmowali się urządzeniem wieców, w y
staw przeglądowych i jarmarków wyrobów kra
jowych, oraz p. Jnszhlewicz kowal z Bóbrki, po 
rusKn na temat braterstwa i miłości wszystkich 
narodowości zamieszkujących Galicję. Mowę jego 
nagradzano kilkakrotnie oklaskami. O godz. 3*45 
odroczono obrady do dzisiaj do godz. 10 przedpo
łudniem. Po posiedzeniu zwiedzono miasto. — 
O godz. 4 ‘30 zebrali się uczestnicy na wałach 
Hetmańskich koło pomnika Sobieskiego i udali 
się w pochodzie na Plac powystawowy.

Przodem pochodu szli terminatorowie grupu
jący się koło Stow. św. Stanisława Kostki, ucznio
wie szlo ły  przemysłowej w Kołomyj i, czeladnicy, 
rzemieślnicy, sł< chaeze uniwersytetu i politecnni- 
kl, korporacje i cechy, włościanie z Dublan i oko
licy. Na placn powystawowym powitał zgroma
dzonych dyrektor kraj. związku przemysł. Szy
dłowski. — Odpowiedział mn pos. Maryewski.— 
Wieczorem w saLch Strzelnicy miejskiej odbyła 
się wieczornica, w czasie której wyniesiono sze
reg toastów.

Lwów 4 lipea. W  dalszym eiągn obrad zgło
szono wynik wyborów tymczasowego wydziału 
Ligi. Prezesem wybrano k& Adami* Lubomirskie
go, pierwszym wicepr. Napoleona Cybulskiego, 
drugim Ltunisława Ciueheińskiego, wicepr. stale 
urzędującym dra> Rogera F .taglię, sekretarzem 
Ligi i kiercwrikl«m biura Józefa Olszewskiego, 
członkami wydziaiu ze L w ow a: Wincentego 
Szydłowskiego, Aleksandra Lewickiego, Kazimie
rza Laskowskiego, dra W ł. Stastowie*a, Jana 
Dylewskiego, Hermana Feldsteina, Aleks. Ge- 
tritza, Karola Kucharskiego, dra Ernesta Ada
ma, dra Stan. Głąbińskiego, dra Adolfa Liliena, 
Jadw. Jaroszową z Rawy ruskiej, Henryka Szar- 
skiego, Józefa Góreckiego, Wład. Bełdowsipego 
z Krakowa, Felicję hr. Skarbek z Rudek, Stan. 
Gruszeckiego z Kołomyji i Karola Surówkę 
z Rudek.

Na tern zamknął przewodniczący posiedzenie 
dziękując zebranym za ndział w obradach.

Pop. zwiedzali uezestniey jarmark wyrobów 
krajowych. Wieczorem odbyło się przedstawie
nie w teatrze miejskim.

Lwów 4 lipea. (Tel. pry w.). Dzisiejsze dru
gie posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 10-tej

przedpołudnie! Uchwalono na wniosek p0s. Głą
bińskiego wysiać na zjazd Kółek rolniczych,, 
obradujący w Przemyślu telegram z życzeniami, 
najpomyślniej. z< ero wyniku pracy społecznej i na
rodowej. Dr Bataglia przedstawił projekt statutu 
„Ligi pomoey przemysłowej*. Po dyskusj*. statut 
przyjęto.— Według statutu celem Ligi. mnącej 
siedzibę we Lwowie, jest popieranie wspólnych 
interesów i rozwoju Tow. „pomocy przek^gło- 
wej* Tow. „o wpólnyeh siłach" i innycb-zwią- 
zków dla obrony i podniesienia krajoweg, prze
mysłu rolnictwa i h»ndlu. ;

Wybrano tymczasowy wydział Ligi składają
cy się z prezesa, dwu wiceprezesów, wiecnreze
sa stale urzędującego, sekretarza ligi 1 kierowni
ka biura, oraz} 20 członków wydziału. W dal
szym ciągu p. Karol Surówka wygłosił obszerny 
referat o najbliższych zadaniach ligi pomocy 
przemysłowej i zakończył szeregiem wniosków 

Pomnik P io ege.
Śnlatyn 4 lipea. (Tel. wł.). Z niezwykłą f3®*- 

żałością odbyła się tn w niedzielę uroczysto^ od
słonięcia pomnika Stefana Batorego, w pi «rym 
parkn, otaczającym grunt Sokowi Sm atyń^ogo. 
Po ntbożeństwie w kościele paraijalnym, 'f hto- 

wzięły udział oddziały Sokoła ze SnitM^a-rem
Zabłocia, Peczeniżyna, Kołomyji, Horodenki, Óier- 
tyna, Hołoskowa, Ottynji i Czortkowa, oraz Herff 
publiczność, ruszył pochód pod pomnik. Podczf 
odsłonięcia przemawiali proboszcz miejscowy kt 
Fiszer, prezes „Sokoła" śniatyńskiegc p. A ntor  
Moczydłowski oraz właściciel dóbr p. Cieński 
Po połndnin odbył się festyn w czasie którego 
urządzono w sali „Sokoła" uroczysty obchód na 
którego program złożyły się przemówienia pre
zesa „Sokoła" p. Moczydłowskiego, odczyt ar-
chiwarjnsza miasta Lwowa dra Aleksandra Czo- 
łowskiego o najważniejszych wypadkach z dzie
jów Sniatynia i produkcje muzyczno wokalne.

Na zakończenie odbył się raut z tańcami. 
Katastrofa kolejowa.

Lletchfield 4 lipea. (Reuter). Pociąg Chieago- 
Sainfc Louis wykoleił się z powodu wadliwego* 
ustawienia zwretsie. Ogień z lokomotywy ogar- 
iaął wagony. Przeszło 20 osób straciło życie.. 
W iele osób spaliło się.

Katastrofa na morzu.
Londyn 4 lipea. Parowiec doński Norgen wio

zący blisko 800 pasażerów duńskich i nulandi 
kich najechał wczoraj na skałę i uległ zniszcze
niu. — Przypuszczają, że około 700 luozi zgi* 
nęło.

Lenńyn 4 lipea. Według doniesień pism tu
tejszych z okrętu Norgen ocaliło się tylko 27 
osób

Kopnnhrgi 4 lipea. Na parowcu „Norgen* 
jechało 694 podróżnych: 79 Duńczyków, 63 Szwe
dów.. 269 Norwegczyków, 15 FMandezyków i 236 
Rosjan.

Anglicy w  Tybecie.
Gianglse 4 lipea Pułkownik Yunghusbanć 

konferował z pośrednikami tyDetańskimt i za
żądał od nich, aby Tybetańczycy we wtorek o- 
próżnlli twierdzę. Pośrednicy tybetańscy nie dali
jeszcze odpowiedzi.

Wiedeń 5 lipea. Wiener Zt<j ogłasza: Mini 
ster wyznań i oświaty zamianował zwyczajnego 
profesora politechniki lwowskiej Wacława L a 
s k ę  i zwyczajnego profesora uniwersytetu kra
kowskiego, Dra Maurycego R u d z k i e g o ,  ko
respondentami e k. centralnego zakładu dla mi- 
neralogjl i geodynanukl.

K u s y  te le g r a lie z n e .
Wlodeń 4-go iipea — (Giełda pop.). — Godzina 8‘—■ 

Marki 117-40 .Henn majowa 99 80, Węg. rentu korono
wa 97-05, Akcjo austr. zakład" kredyt 641-50; Akcje wąg 
750 - —, Akcjo Anglobanku 878 —, akcjo Uniobanaf 515-—  
Akcje Ii&nderbankn 495 25. A k c j i  kolei paźst. 683 25 Lom
bardy — , Akcjo fabryki broni 478-—, Akąje tyto—ov. i , 
348 —, Akcje Alpiny 419-— Losy tureckie 129-75, Bnb » _

Gnkie. (Stały) Sl'65, — spirytus (silny) 46'80, — na
fta niezmieniona.

ńerlli 4-go lipoa. — (Giełda wice*.). — Auswyack* 
Akcje kre lytowe J00-90, Towarzystwo dyskontowe 183-71.

Dr. F. Cholewicz
mimo fałszywie i ozsiewanych wieści, o r d y n u j e  ja.;o 

lekarz zakładowy w  S w o s z o w ic a c h .  2382

Peleryny ZaljopiafisBc. 1 ^
Nąjtańsze źródło zakupn* peleryn męskich : damskiej

w  Bazarze wyrobów krajowych
J .  F . J .  K o m e u d z l i i k i ,  Zakopam e.

M10D0SYTHIA KAZIMIERZA ROMCKIEGO
Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent. 
Miód. stołowy wytrawny but. 70 ent.

założona w  rt»MR 1£41 — F raków  uh 
(Sławkowska 1. 90 — poleca z

Miód kuracyjny butelka 80 ent. Mióu. kasztelański butelka 1 złr. 50 ent.
Miód esencja butelka i  złr Miód ra lin la i butelka 1 złr. 50 ent.
Miód kopowiec butelka 1 złr.JO  ent. Maliniaki. Wlśniaki. Derenlakl. 174$
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OSOBA
gąea złożyć 10 do 15.000 K. 
pewną lokacyę, otrzyma stałą 
.adę za osobnem wynagrodze
ni. Zgłoszenia Administr. pod 
obiety mają pierwszeństwo**. 

2341 9 10

O R G A N I S T A
24 l maty, grąjący z nut, z dobrym 
sem, obznajomiony również w pi
te gminnej, 'oszukuje posady aa 

Adres: St. Łetkiewiez, Jedlicze, 
p loco. 9381 4 4

N O T A R Y U S Z  
w Bóbrce, pod Lwowem

poszukuje zaraz

k a n d yd a ta  notaryalnego
zdolnego do substytoeyi. 2494

W  Ochotnicy
w piękniem miąjs c h  blisko lasu i rzeki 
jest mieszkanie składające się z 3 
pokoi i kuchni do wynajęcia na lato 
lnb na cały rok. Wiadomości udzieli 

Zarząd Kółka w Ochotnicy. 
2394 2 1

S r  M f a w o ś ć ! ! !
C o o k ’ a  A  J o h n s o n ’ -®

amerykańskie patent, pierścienie na nagniotki.
N a j l e p s z y  i n a j p e w n i e j s z y  środek teraźniejszości, znakomicie 

ilsj^cy i natychmiastowo uśmlerzajęoy ból. L»o nabyaia we wszystkich apte 
n I drogueryach 1 sztnka w kowereie 20 hal., 6 sz:nk w pudełeezku l kor. 
y przesyłce pocztą £0 hal. więcej. 2011 6 10

O l i w n y  w k ład  „ z a u  8 a m « r l t e r “ G r a z .

Dla mających dolegliwości żolgdkowe!
, Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lnb przepełnienie 

żułądka, przez spożywanie ni< zdrowych, trudnych do strawienia, 
zbyt gorących lub zbyt zimnych potraw, alboteż przon niejedno
stajny tryb życia nabawili się dolegliwości żołądkowych, jak:
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, 

l trudne trawienie lub zaflegmienie,
połeca sio niniejszem dobry środek domowy, Którego wyborne 
lecznicze działanie, jnż od wiela lat jest stwierdzonem. Jest nim 
zuany
ś r o d e k  t r a w i e n i e  p r z y s p i e s z a j ą c y  i  k r e w  

c z y m e i ą c y

HUBERTA ULRICHA WINO ZIOŁOWE.
[ To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 
uznanych I z dobrego wlaa, wzmacnia I ożywia organizm trawienia 

| człowieka, nie będąo środkiem rozwalnlającym. — Wina ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnyoh, przeszkody, oczyszcza krew z wszel
kich zepsutych, choroby wywołujących cząstek I wpływa dodatnio 

,ii. tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
Prze* użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w za

rodka nsuwa się dolegliwości żołądkowe. Należcioby przeto dać 
ma pierwszeństwo przed innemi ostremi, gryzącemi, zdrowie 
narusz ąjąeemi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, odbijanie ólę, 
zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tern g«ai- 

| towniej, znikają często jnż po kilkorazowem picm tego wina.
7 a łtw o i> r lw o n ia  1 ie^° nieprzyjemne następstwa, jak: 
A a lW a r O Z tin ia  ociężałość, kolki, hicie serca, bezsen

ność, jakoteż zatrzymanie się krwi m wątrobie, śledzionie i w sy- 
I stoin i jelit, (doleg iwosol hemoroldalne nstępnją przez wino z :c- 
| łowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega niestrawności, 

wzmacnia i podn e a system trawienia i w ła.wr sposób usuwa 1 
I z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa-
d n if ic ia  ZB s i ł  nlU ch c ie j  skutkiem złego trawienia, nie- 

”  °  dostatecznego tworzenia się krwi i chorobli-
| wego stanu wątroby. — Nie miiąc apetytn, wśród nerwowego 

rozstroju I zadnmy, jakoteż wśród częstego bólu głowy, hezsen- 
nyon nocy, cząst dogorywają powoli takie osoby. f0F~ Wino 
ziołowe daje Cołanloiemu ciału świeży impuls. £4(T* Wino 
ziołowe podnieca apetyt, wpłj wa dodatnio na trawienie i odży- 

| wianie się, pobndza silnie wymianę materyj, przyspiesza tworze
nie krwi, uspokaja rozdrażnione nerwy i daje na nowo chęć do 
sycia; dowodzą tego liczne nznania podziękowania.

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 kor. f 4 
korony w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórze, 
Zwierzyniec, Liszki, Niepołomice, Wielioeka, F rzeszowice, Skala, 
błomuiki, Proszowice, Bochnia; Wiśnicz, Dob szyce Myślenice, 
Wadowice, Zator, Cnrzanów, Olkusz, Wolbrom, Miechów, Działo
szyce, Koszyce, Brzesko, -kmanowa, Mszana dolna, Maków, Su
cha, Andrychów, Kenty, Oświęcim, Jaworzno, Granica, Sławkó r, 
Ząbnowiee, Pilica, Kromołów, Wodzisław, Pińczów, Busk, -ViśUea 

i Nowy Korczyn, Dąbkowa, Tarnów, Tuchów, CięźKowice, Grybów, 
K°wy Sącz, Stary Sącz, Jordanów, Zabłocie, Żywiec, Lipnik, , 
'.ziędi ice, Pless, Neuberun, Altberun, Brzezinh i, Mysłowice, '

I Siemianowici Sosnowice, Huta Laury, Ober-Heiduk, Bsndziu, 
Siewierz, Włodowice, Żarki, Szczekociny, Jędrzejów, Cnuiieluik,

[ Stopnica, Radomyśl, Dembica Pilzno, Kołaczyce, Jasło, Biecz, 
i Gorlice, Krynica, Muszyna, Czorsztyn, Nowy Targ, Czarny Du
najec, Veszele, Milówka, Biała, Bielsko, Jaworze, Ellg th , Cze
chowice, Schwarzwasser, Sohiau, Tichan, Katowice, Świętocho- 
wice, Huta królewska, Lipina Mikultschiitz, Łagiewniki, Bytom 
i« Górnym Szlązkn, Szarley, Niem.Piekary, Radzionków, Tar- 
’owice Kociegłowy, Olsztyn, Janów, Przerów, Koniecpol, Caę- 
ciuy, Staszów, Połaniec, Mielec, Kolbuszowa, Lipnica, Głogów, 
Rzeszów.^ Tyczyn, Fryaztak, Korczyna, Krosno, Inowice, Ryma
nów, Żmigróu, Dukla, Bartfeld, Kesmark, &zepes-Bela, Zakopane,

I ^ r3Ztema, Nameszto, Krasno, Osacza, Ja iłonków, Trzyniec, Ustroń. 
Cieazyii, Skoczów,_ Gross-Knntschitz, Frysztat, Deitaohlcuten, 
Orłów, Karwin, Michałkowice, Polska Ostrawa Witko wice, Mor! 

i Ostrawa, Hrnschon, Oderberg, Koenigsdorif Jastrzemb, L slau, 
Rybnik, Rydultów, Ratibor i t. d., jak"1®* re wszystkich mniej
szych l większych miejscowościach Węgier, Rosy i i Niemiec I 

i " aptekaeh. — Wysyłają także a /tek i: E. Heller Grodzka 92, 
apteka W. Re łyka, mały rynek, Fortunat Gralewski w Krakowie, 
począwszy ou 3 flaszek wina ziołowego po cenaah oryginalnych '

I do wszystkich miąjscowości Austro-Węgier. 1984 5 O ]
V *  Ostrzega się przed nasladownfctwami! 

Żądać wyraźnie: w i n a  ziołowego gflf** Huberta] 
Ullricha.*

na 4 1 -owe
pożyczki amortyzacyjna'  ;  11 przez pier
w szorzędne instytucye finansowe w Bu
dapeszcie i po za  granicam i aż de s/«  
w artości szacunkowej na I. i IL miejsce 

od 15 do 65  lat.

osobiste dla duch°wnyc*,
oficerów , urzędni

ków rządowych i prywatnych, kupców; 
przem ysłow ców, z poręczeniem  lub b e s  
n t  1— 15 letn i czas trwania, n z y l k c ,  

pew nie i dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
M e lle r  Ł ą jo s  ćs Tńrsad

Bankcommission 
B a d s p e s t ,  T I . ,  D & v id -u tc z a  1 5 .

(Firma protokołowana}.
2139 33 72 (O markę na odpowiedź nprasza się).

„Leliwa*
PENSYOMAT Drowej IYSZKIEWIGZOWEJ

w  Zakopanem
ulica Chałubińskiego 25

poleca p o k o j e  z utrzymaniem na dni 
tygodn: a i sezony. Otwarty z dniem 15 

czerwca. 2354 4 6
aw C e n y  umiarkowane, 

Ktoby sobie życzył
dostać prawdziwego W in a  do Mszy 
św„ niech się zwróci do ks. Piotra 
K r a v e c a  w Hsnuszowicach, Węgry, 
(Szepes megye), stołowe od 44 h. wyżej 
do 2 kor., czerwone od 46 h. do 2 kor., 
tokaj sk je (imorodne) od kor. 1‘30 wy

żej do 6 kor. En gros et detail.
Za jakość wina ręczymy: Ks. Antoni 
Łętkowski proboszcz w Krościenka, ks. 
Jan Kwiatkiewicz, expozyt w Sron ow- 
___________cach niższych 2416 i :

Zdolny retuszer lnb  
r e t u ^ z e r k a

na negatywie i pozytywie, mogą za
raz być przyjęci z Zakładzie fotogra
ficznym J u i in a z a  B i e i f w  K o 

p e r n i k a  8 .  2411 4 6

Realność tiż  poi .Krakowem
składająca się z willi c 5 pokojach itd. 
budynków gospodarskich, ogrodn, pola 
i łąki, razem 5 morgów grnntu, wraz 
z i n w e n t a r z e m  żywym i martwym 
i zbiorami do s p r z e d a n ia .  Adres 

w Administracji. 2408 3 4

Do mego handlu 
korzennego i materyałów

przyjmę 2104 3 3
Kasjerkę i Praktykanta. 

F r .  Ł e n e r t
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 6.

Mule b i la rdow e
wyrób własny, z najlepszej kości sło
niowej, o 10% tańsze od zagranicznych

Kule do kręgli i kręgle
oraz wezelkie p r z y b o i y  t o k a r s k i e  
posiada na składzie S a ^ a i y n  i  
P r a c o w n i a  przy ulicy Grodzkiej 

L. 10 I. piętro 2095 6 6 
Z powoda zwinięcia Clepn, da towary 
po znacznie zniżonych cenach. — Za
mówiona zamiejscowe nskntecznia się 

odwrotnie. Telefon 321.
Z poważaniem J a n  B a j e r .

OŻENI SIĘ
p r z e m y s ł o w i e c  laf 28 inteligentny, 
przyjemnej powierzchowności, posiada
jący własne przedsiębiorstwo, z panną 
do lat 25 ikromnie wychowaną z po 
sagiem kilku tysięcy kor. Listy z po
daniem bliższego adresu proszę adre
sować pod: „Kazimierz1- poste restan. 
główna poczta, Kraków, za okazaniem 
kwita iu cerato wego. Za dyskreeyę rę

czę słowem Hczosiwego człowieka.
2890 5 5

S ł u c h a c z  f i l o z o f i i
poszukuje l e k c y !  n% czas wakacyi 
w miejscu lnb n# prowńcyi. Za sku
tek ręczy. Dębuiki post. rest. „A. J. Sa. 

2421 8 3

K T O  L U B I
bez piegów, delikatną twarz, mię- 
ką, elastyczną skórę i różową płeć, 
niech używa codziennie z n a n e g o  
medycznego

B E R O M A O A  
M Y D Ł A  L I L I O W E G O

(marka ochronna: 2 górnicy) 
Bergmana & Co., Dresden u. Tetscben 

a/L. 1456 8 0 
Do nabycia po 80 hal. w Krako

wie w ’JUek ;h : M. Prań, Karol 
Jahr, W. Redyk, F Gralewski, K. 
Wiszniewski, B»rtmański i Sp., L. 
Rosenberg; w droguerych: T. Hanak 
i Sp., Anast. Fronez, F. Zopoth i 
Sp., J. Wiszniewski i Sp., J. Kle
mensiewicz, Arnold Reifer, ul. Gro
dzka L. 38, J. Reim i Sp., Roman 
Drobner, St Rożnowski, — w Bo
chni: Staniał. Pawłowski, Jan Mi
chnik, — w Nowym Sączu w apte
kach: R. Jakubowski, L. Georgeon; 
w drogneryaeh: T. Kwieciński, D. 
Klansner, — w Rzeszowie: w aptece 
A. Karpiński; J. Kołodziąjowski, 
Paulina Briinner, Lazar rieden- 
berg Podgórze.

B n e h a lte rk a
z l»dnem pismem, poszukuje miejsca 
kasjerki lub zajęcia biurowego każdego 
czasL, „M. P .“ poste rest. Podgórze. 

2413 2 3

11
do sprzedania na dobrych war 
kach. Adres: Zakałnżny Binro pośre
dnictwa Przemyśl 2415 2 8

V
przyjąłby chętnie miejsce korepetytora 
albo pisarza w mieście lnb na wsi, ne 

czas wakacyi, tylko za ntrzymanio.
Bliższa wiadomość w Admin. „(Mon 

Narodu11. 2420 3 6

STARZEC
sparaliżowany, nieopuszczający od 
regu lat loża boleści wraz z żoną k 
ebonleirą — proszą miłosiernych C. 
telników o wsparcie — Adres : Bn.1

Krowodrza 1. 3. 2373 6

BI ■

„O unard L in e “
Linia

FHIME—AMERYKA
Następujące okręty

w y c h o d z ą  2396 3 0

z Fiume do New-Yorku:
mPARN0NIA“ dnia 12 lipca b. r. 
„ULT0NIA“ „ 26 lipca b.r. 
„SŁAWONIA*' „ S sierpnia b. r.

| Bliższych informacyi udziela po  p o lsk u  
król. węg. uprzywiliowane biuro

„ M d u t j e j y i r i d a “
B u d ap eszt , Yigadó tór 1.
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Halki jedwabne, wełniane, batystowe 
i kretonowe Bielizna damska, męska i dziecinna t  wielkim wyborze

CAŁE WYPRAWY ŚLUBNE. „»

Krâ w Jtf. B c y c r  i  S p ó ł k a Sukiennice

Co dzień nowości w bluzkach jedwab
nych, wełnianych i batystowych. w yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane

Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci.
Si"1

laltaim himm Mcfiej
MWMyslMiMep
ftafeftr, lL św. Jau  6, (Hotel Saski),

wyszła:

NOWENNA
u  cse&ć 

twzwycięźonego Męczennika

iw. Krzysztofa
według togo, jak się zwykle odprawia 
W Barce'orne, w kaplicy pod wezwą 

ttiem tegoż świ»«»go
s  UMpafiakiego przełożył 91. k r .  W .

Cena 8 0  h a l e r z y .  Za nadesła
niem z góry 36 Lal. przesyła franco.

Tamie o b r a z k i  ó w . JK rzysz- 
Ż o /a  z tekstem pc' .kim po 4 halerzy, 
m e d a l i k i  ó w . K r z y s z t o f a  po 
-* i po 6 hau, zaś srebrne po bO baj , 
Ł  U  O i K. I SO.

Tamże wyszedł:
*■8 tańszy Przewodnik po Krakowie.

____________ Cena 20 hal. 1766

Poszukuję
za  ważą. p o k o j u  z kompletnem 
utrzymaniem, w okolicy lesistej (po
żądani leśniczówka), gdzie >y i rzeka 
była. Zgłoszenia pod „Nanezycielka 
88“ post. rest. Kraków. £431 1 2

Mi^SLO
K le e z a r m la  d w o r a k a  w  D r«v  
g ł n i  po<w ta w miejsca »ysjU codzien
nie m a d #  d e s e r o w e  do wszyst
kich «tacyi pocztowyeh opłatnie w pa- 
ezkaeb 6 kilowych za pobraniem koron | 

10 hal. 60. 2438 1 30 j

Za spokój t duszy ś. p.

I

Jana Strycharskiego
b. Administratora „Głosu Narodu",

[jako w pierwszą rocznicę śmierci, odprawionem zo-| 
stenie w piątek dnia 8 lipca o godzinie 8-mej rano |

Nabożeństwo żałobne
w kościele parafialnym św. Floryana na Kleparzu, I 
na które Krewnych, Przyjaciół oraz Znajomych zaprasza j

Eodzina.

WSZELDE WYfRAWI BIELIZNY
Z  PŁÓCIEN KRAJOWYCH

gwarantowanej trwałości 
p rz y jm u je  po b ard zo  n izk ieh  eonach

Bazar krajowy
w  Krakowie główny Rynek, róg ulicy Brackiej

naprzeciw Odwao.hu. 220? 4 o

Zakonnice Nawiedzenia Najśw.; 
Maryi Panny,

dawniej Wileńskie, później zamie-! 
ockałe w Wersalu, obecnie osiadłe) 
w Jaśle na Cór e Nawiedzenia za) 
miastem, gdzie powietrze zdrowe 
i  przestrzeni dużo, otworzyć maję) 
Z a k l a u  n a n h  o w y  z począł j 
kiem tzkolneg" roku od pierwszego) 

września 1904. 2417 <
Bliższych informacyi udziela na ż%-1 

danie przełożona Zakonu.

l b n h  letpią praktykę w jednej z kan- 
eelaryj adwokackich, wszechstronnie 
wyćwiczony w sprawach adwokackich, 
posiadający chlibne ś "iadectwa i uj 
'on endacye, poszukuje posaiy. „Im- 

A r m a t o r  U r - .k ś w ,  ulica Szpi- 
talna L 34 2432 1 3

Katolik poszukuje zaraz

KUPNA KARCZMY
M  zawożenie sklepiku, kół. roi., pożą 
dane dwa lub trty morgi p >la k te  

domn „W: W.“ past. rest. Klecza 
górna £431 a 3

W D O W a
bo p ryw atnym  ofieyaliście, osoba wie 
kowa, ehora nie zdolna do żadnej pra
ny, a pozostająca bez śrdków do iy- 
cu , błaga litościwe serca o pomoe. 
Łaskawe iihoćby najdrobniejsze ót k. ; 
prosi n.dsyłać na ręee Adm. „Głosu 
Marodu“, dlaZs-zyi kiej, lnh też wprost 
pod adresem kary a Zarzycka ul. św 

Tomasza 16. 2062 4 O

ZAKŁAD kąpielowy Rabka
p o t r z e b u j e

im i i n m
oba naj om i cny oh z procedurami hydro- 
^atycenemi i massażem. Zgłoszenia do 

Zarzędn kąpielowego w Rabce. 
2428 2 2

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Mai Łzym 
Maltzym

Maltzym
M altzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

1 S T M T  SŁODOWY
jako napój stołowy 

barozo skoncentrowany i za
wierający dużo kwasu w ę
glowego, o pysznym smaku.

Do natychmiastowego przywróce
nia wyczerpanych sił. Najsilniejszy 
środek wzmacniający, w,aca zdro
wie chorym, a w‘ najsłabszy or

ganizm, wlewa nowe życie.

Wyrób środków odżywczych

J A N  H O F F
S t a d l a n

Fabryki dyetetyoznych preparatów 
słodowych.

dłówny 8k‘*ć w K r a k o w i e :  
L u d w i k  L a  n a r . (dostarcza 

opłatnie do domu). 24 o

Maltzym
Maltzym
Maltzym
M altzym

Maltzym
Maltzym
M altzym
M altzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
M» ltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Ogrodnik artystyczny
żonaty, ,‘6 lat liczący, w .ztebstrouaie 
obeznany w swym -ta. od-ie, tak w za 
kładaniu jak w pro* a lżeniu większych 
ogrodów, posiadający długoletnią pra
ktykę i rekon nadacie z pierwsz rzęd 
nyeh domów Ks. Poznańskiego, poszu- 
knje miejsca *d 1 października br. do 
Galicyi lab Królestwa Polskieg.. Lu
bawę zlecenia przyjmuje St. Kopczyński 

Kostschin via Schroda Pr. Poaen. 2iC6

F O  Ł W A R K
w powiecie tarnowskim obejmujący 60 
m orgów  urodzajnej, ornej z.em i 20 m. 
dobrych łąk, tabidowrń gospodarskich 

w dobrym stanie, 2400 
w zdrowej lesistej okolicy, odległość 
od m. Tamowa 2 g. jazdy bitym go
ścińcem, a goćz od Radomy śla i  Dą
browy. jest za bardzo niską cenę do 
sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje P.

Gutowski, Tarnów ul. Lipowa 668.

li
nnajdzie umieszczenie w handlu kolo- 
nialuym J a n a  D y n n i c k i e g o

t  Jaśle. 2434 1 3
Do handlu

1ANA B I E R N A C K I E G O
W Bochni £486 1 8 

potraebny jest chłopiec do praktyki

K U C H A R Z
poszukuje posady od 15-go lipca. 
Ad: es Stanisław Drozd w Re
stauracji Habbsurg, Stryj nr. 10. 

2436 l  3

poszukuję na tej drodze wdowy lub 
panny powyżfj lat 40 liczącej w celu 
ma rymonialnym — r.-eez ;rak*uję na 
seryo. Za dyskiecyę zaręczam słowem 
hcnoru. Adresować proszę „M, A. J.“ 
post. ret. Jordanów. £433 1 2

| Nasza największa troska ?
j  tę dla każdego pożyteczną i zajmr 
ją c ą  broszurę żądaicif darmo i opis 
tnie przez E. Smetaozka Mttnubcr II 

i Brieffach 106. f i l i i  29 68

Hotel centralny Hotel centralny
o). Basztowi i róg pł. Matejki

CUKIERNIA,
wrai z tjrata i fitoHm n jtaitj

połączona
z Kawiarnią i Mleczarnię

pod osobistem kierownictwem

Zygmunta Majewskiego
poleca

zawsze znakomite ciasta, lody, 
kawę, podómietanie i t. d.

NA CZASIE!!!  
P o z i o m k i  z  ś m i e t a n ą

IflkMFflwła w czwartki, soboty 
flV H V V iła  i niedziele. 225P

'amźe potrzebny UCZEŃ do cukierni.

D O M
w Lndwinowie, 1. 91, dobrze się ren- 
tnjący, fc lat wolny c l  podatków, do 
sprzedania lub zamiany na interes ko
rzenny. Cena kupn« 8.000 kor. dług 
kasy podgórskiej 4.000 kor. Kapitol 
potrzebny £.000 L. re»zza może zostać 
na hipotece. Wiadomość A. Broda Kra
ków, Topolowa 30, od godziny 11—2 

2360 6 6

Potrzebny agent
iorowspififrpa
flasz; ;owesro — wiadomość w Repre- 
rentacyi Browaru Teu zyńskiego nlica 
św. Tomasza (Hotel Saski) w Krako

wie. 2429 2 2

Sktecf a p te c zn y
magistra farmacyi 1 *

Kraków, ul. Karmelicka 15,
p o l e c a  n a  o b e c n y  s e z o

do odpowiedniej temperatury —  
szklanki, z mlekiem lnb bez teg t .

MASZYNY DO SZYCIA
znakomite, niedoścignionej jakości ;■ 

leea Szan. Pnbliezności

H. NI EH  E T  7 mechan
w Krak >wi< ul. Szewska I. 2. 

Sprzedaje n a  w y p ł a t  lab gotówk 
o 10“/, taniej z 6-letnią gwar.-neyę. 

S&~ Broszę się nie dać zwabi 
Bzawuemi reklamami lnb prcez ąjei 
tów, lecz proszę łaskawie obejrzeć moj 
maszyny. " W  2397 4 10

SUCHA.
P. T. pranjeżdzaiącycb przez SncJ 

i Tnrystcm, zwiedzającym p ,ikarpav 
polera się

Mnnę katolicka
H enryka B n llm aim

trż naprrec:w etacyi kolejowej 
H u  domow >, zdror a amaci r
wszelkie nu poje i pokój gościi 
irsey^tko po b a r d z o  przystępny 

cenach.
234d H enryk Bullm an

WliW Zakład
M I O f f Y  Ż E M l

z Internatein
H. STRAŻYŃSKIEJ

przyjmuje w p i s y  i udziela 
informacyi co do progr&mn 
nauk i warunków przyjęcia 
codziennie od 11— l  rano i oo 
3 —5 po południu, Kraków, 

ul. Franciszkańska L 1.
2371 6 10

E H i E T J S i B
czasopism o E lsów  I-szy  to i  
nowe tan ie w ydan ie: 1 koi 
50  hal., opr. 2 kor. zam ias 
5 i 6 kor. zaw iera: m etali 
zyk ę płci, o ew olucyi muł 
żeństw a, o reform ie wycho 
Wania kobiet, d ział społeczny 
program w ychow ania narodd 

WegO. 2366 3

*   -  1uprawnionaŁzi|dowo ^

F a b rjR  f f iw r ś je i)  s t e n j f e i  i ?fOfyatajcl l a q t l
pod firmę

K. RZąCA i CH M U RSKI
*  K r o k o w i® , i L  ś w .  G e r t r u ć  r  h~ Ł  

TTrabia pod k^utroię komisji Przemy-Jnwej Towarzystwa Lekarskiego ' 
knk., polosene przez toż Towarzystwo 1768

W Ó D Y  M U r E B A Ł N j B  S Z T r C Z Y E  .
odpowiadajęoe składem chemicznym wodom: Błibsklej, Rłesboeblerskltj

>

^  ezęetkowa w aptekach i drogneryaeh. — Cenniki ca żądanie darmo, j

J K k G U k O W K M M k O l i j a j K K G K W K A W a ż W M i K j i
Utwtó Dr. Aa toni Beaupró Redaktor ndpowiedńaluy Dr. Antoai Beaupre.

• uoi» a lahryki Braci fiałw? takich w Biolska.
W (hykwsai W. Korneckiego w Kranówie.


